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Wykończenie artystyczne. 
Materyały i krój angielski.

Reforma wyborcza
i kataster narodowy.

IV .

Z wymienionych w pierwszym artykule 
czterech systemów wyborczych pozostał mi 
do rozważenia jeszcze jeden, a mianowicie 
system oparty na zasadzie tak zwanego ka­
tastru narodowego.

Polega on na rozdziale wyborców, zali 
czających się do odrębnych narodowości 
na skupianiu tych, których wspólna łączy 
narodowość w osobne koła, czyli kollegia 
wyborcze. Każda narodowe ść głosuje osobno 
n» swojego posła. System ten posiada tę 
wielką wartość, iż odpowiada dzisiejszym 
Indywidualistycznym dążnościom. Za podsta­
wę grupowania wyborców przyjmuje się tu 
nie gminę, nie jakieś terytoryum, nie poda­
tek, lub zajęcie, ale to co Jest najcenniejsze 
najbardziej wartościowe, to Jest Jednostkę 
ludzką. Człowiek myślący i chcący, obywa 
tel wolny łącznie z tern, co mu najdroższe, 
k j. ze swojem poczuciem narodowem, oto 
podstawa podziału.

Wyborcy w taki sposób w osobne zty 
czeni koła unikają między sobą narodowych 
starć i mogą z pełną swobodą Iść za gło 
sem swoich politycznych przekonań. Wszy 
scy wiemy o tem dobrze, że interes narodo 
wy jest najświętszy I że przed nim muszi. 
Wszystkie różnice polityczne zejść na plan 
dalszy. Wysuwanie jednak wszędzie i przy- 
każdej sposobność! interesów narodowych 
nie jest z ich korzyścią. Pole starć naredo 
Wycb, ciągle zwiększane sprawia, że opór 
Bię rozprasza 1 słabnie.

Gdzie tylko dadzą się walki narodowo 
ściowe ominąć lub zmniejszyć, tam należy 
do tego dążyć. Odnosić się to musi szcze­
gólnie do narodów tak sobie bliskich i tylu 
bratniemi węzłami złączonych, jakimi są na 
rody ruaiński i polski. Gdzie n. p. Niemcy 
stoją naprzeciwko Słowian, tam różnice ra­
sowe są tak wielkie, iż do zupełnego zbra­
tania się nigdy dojść nie może. A przecież 
* w tym wypadku skupienie wyborców w 
osobnych narodowych kołach wyborczych 
przyczynia się do znacznego złagodzenia na­
rodowych i rasowych przeciwieństw. Cóż 
dopiero ma się powiedzieć o takich naro­
dach jak Polacy I Rusin ! Wszak to przecież 
rasa ta sama, losy dziejowe wspólne, natu 
ra zrobiła wszystko, aby nas kłączyć, roz­
dzieliło naa tylko nasze krótkowidztwo i

sztucznie ki'zewiona i podtrzymywana nie­
nawiść. Gdzie narody są tak do siebie zbli­
żone. tam przynależność do jednego, albo do

Konserwatywni w Sejmie przeciwnicy ka 
;astru narodowego przytaczają ptzeciw te­
mu systemowi właściwie tylko jeden argu­
ment, zasługujący na uwagę. Twierdzą oni 
mianowicie, że podział wyborców na koła na­
rodowe równtiłby się rozbiciu naszego kraju 
na dwie odrębne części, a ludności na dwa 
odrębne narodowe i polityczne organizmy. 
Pociągłoby to za sobą dwa języki urzędowe, 
dalej podział władz na polskie i rusińskie 
czyli krótko mówiąc, utrakwizm.

Muszę otwarcie wyznać, że taki zarzut 
szczególnie w ustach naszych podolskich kon­
serwatystów wygląda bardzo dziwnie, któż 
to bowiem przyczynił się najwięcej do roz 
bicia Galicy! na dwa narody i na dwie na-

pracy i organizacyi. My do tego zostaniemy 
po prostu zmuszeni. Będziemy musieli usilnie 
pracować, aby dla własnego koła narodowe- 

rugiego zależy prawie wyłączaie od dobrej I go zyskiwać możliwie najwięcej jeszcze na- 
wcli jednostek. Iluż to mamy w naszym rodowo nieuświadomionych i obojętnych, ta- 
kraju potomków najczyststszych rodzin poi- kich zaś jest między Rusinami Jeszcze bar­
skich będących zajadłymi Rusinami, a zno- dzo wielu.
wu na odwrót iluż z rodu Rusinów, najgo- ga to z Rusinami uświadomionymi usta- 
rętszyth polskich patryotów. Metropolita nje podczas wyborów powód do wzajemnych 
Szeptycki, urodzony z Fredrówny, którego niechęci. Kataster narodowy sprawi, że nie 
przodkowie krew za Polską przelewali, je su  będziemy sobie przypominali Polski tylko 
teraz zajadłym Rusinem, zaś Rusin Zybli podczas wyborów, ale będziemy musieli or- 
kiewicz był istnym wzorem polskiego P»- ganizować się i pracować dla Polski oiągle 
tryoty. Nie ma więc przepaści między Rusi U staje. Co zaś jest najważniejsze to okoli- 
nem a Polakiem. Każdy PolaK może zrobić czność, że przy katastrze nie uronimy i nie 
się Rusinem i na odwrót, tego rodzsju bo- zmarnujemy ani jednego polskiego głosu, 
wiem narodowe różnice zależą przeważnie gdy tymczasem przy georaetryi wyborczej, 
od dobrej woli jednostek. W takich v, ięc a nawet przy systemie proporcyonalnym ty- 
warunkach, gdzie nie ma jaskrawych różnic I ślące ich pójdzie na marne, 
rasowych, powinno się w obopólnym intere- Jegt w Galicyi W8chodniej 15 powiatów
sie wszelklemi siłami dążyć do tego, aby po- takicb, w których ludność polska wynosi 5 
la wzajemnych starć ile możności ograniczać, K ? procent ogółu łudnoścJ> w  takich po.
sprowadzać je do rozmiarów możliwie naj- wiatach nle wystarczyłby nawet system czte- 
skromnlejezych. Iromandatowy, tam głosy polskie musiałyby

Najgorsze l najboleśniejsze ze wszystkich przy tystemie proporcyonalnym być dla nas 
starć są starcia przy wyborach. stracone.

W interesie przeto zgodnego pożycia obu Tymczasem kataster narodowy utrzyma 
narodów należy ich wszelkieml s łami uńikać. je dia polskości. W najdalszym nawet rus- 
Niechaj więc Polak przy wyborach nie web o- ki m zakątku praca nasza nie potrzebuje iść 
dzi w drogę Rusinowi, a Rusin Polakowi. na marne, ona wszędzie może się przydać i 
Niech sobie głosują osobno każdy na swoje sprawie marodowej przysparzać korzyści. — 
go pobratymca, niech się w Ich grupach ści- Wiadomo powszechnie, że Polak zawsze naj 
ślejszych przekonania i prądy polityczne ście- silniejszy w obronie, póki nadziei ratunku 
reją. Wyjdzie to niewątpliwie na kurzy ść pu- n }0 straci. Przy katastrze praca nasza naro- 
litycznej obu narodów dojrzałości. D jrzałość dowa nie może ograniczać się na okręgi, aai 
ta zaś im dalej postąpi, tem więcej przyczyni na gminy, ona muBi rozciągnąć swoją ople- 
się z czasem do wząjemnego zbliżenia s ię — kę nad rodzinami, a nawet nad jednostkami, 
jeżeli walk narodowych będzie się unikało. Rozstrzygać tu będzie nie agitacya podczas 
Ponieważ jednak różnica między Rusinem, a I wyborów, ale wysilenia nasze w okresach 
Polakiem zasadza się głównie na dobrej woli, między wyborami. Podczas wyborow zaś bą- 
sapisywanie się przeto do kół wyborczych dziemy mogli dokonywać generalnego obra- 
polskich, albo ruskich, powinno także zale- Ichunku, będziemy widzieli, czy Idziemy na- 
żeć tylko od dobrej woli wyborców. przód, czy się cofamy, skontrolujemy zawsze

Należy wobec tego rozważyć zasadę, na 1 siebie samych i pouczymy się, gdzie praca 
jakiej wypadałoby oprzeć ów podział wybór- 8Z| a dobrze, a gdzie ospale, 
ców według narodowości, czyli tak zwany N(e pokonywanle rusińskich^kandydatów
kataster narodowy. będzie nts pouczało ti naszej sile I żywotno-

Za podstawę mogłyby tu posłużyć tylko ścj) {.jg rosnące w liczbę listy naszych wy- 
dwa sposoby: borców.

1) Podawany przy spisach ludności co lat Dja uproszczenia manipulacyi możnaby
dziesięć język towarzyski; nawet sprawę tak urządzić, iżby zapisywa-

2) Wola wyborcy objawiana wyraźnie przy | nie odbywało się tylko do jednego kola w y- 
układaniu list wyborczych przed każdymi borczpgo, to jest do rusiósklego, kto się zaś 
wyborami. do tego koła nie wpisze, ten ipso facto na

Pierwszy sposób Jest prostszy i łatwiej-1 leżałby do koła drugiego. Mogłaby wpraw 
szy, pomimo tego nie inożna go uznać z a jdzj0 wyniknąć z tego ta niedogodność, Iż 
odpow>edni, ogranicza on bowiem wolę wy_ I Rusinl pewni I bezpieczni w swojem kole 
torcy. Może niejeden z tych, którzy podali I pozostawialiby licznych wyborców w kole 
przed kilku laty język towarzyski polski, drugiem, aby na Polakach przy pomocy ży- 
radby przecież potem głosować z Rusinami, ddWł dals*e robić zdobycze. Ta niedogodność 
dlaczegóż więc go krępować? Niech idzie do d6łaby się usunąć przez zagwarantowanie 
Rusinów 1 na odwrót. sobie wzajemne procentu mandatów polskich

Najwłaściwszą przeto i najzdrowszą pod- i rusińskich. Gdyby zresztą nawet Rusini 
stawą katastru byłaby wo’a wyborcy, ohja- próbowali nas podchodzić, to my, nie tracąc 
w l a n a  p r z e d  każdymi wyborami. Taka zaś pod- nigdzie ani Jednego głosu, moglibyśmy się 
stawa odpowiada także najlepiej naszym na- zawsze skutecznie obronić, 
rodowym interesom. Podział bowiem wybór Rusini zaś własnych narodowych kół wy- 
ców na dwa koła żywe, ruchome, zmienia- borczych nie mogliby zbytecznie wyludaiać i 
Jące się od wyborów do wyborów, bo oparte osłabiać, przez to bowiem składaliby dowód, 
wyłącznie na dobrej woli wyborców samych, że ich Jest w kraju coraz mniej i przesta- 
otwiera szerokie pole dla naszej narodowej waliby uchodzić za czynnik narodowo silny
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Kalosze rosyjskie i amerykańskie 
polecąją najtaniej
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. Obecny skład komisyi zapewnia większą
rodowe organizacye, jeżeli nie panowie kon- przewagę blokowi namiestnikowskiemu niż
serwatyści ? poprzedni. Wyrzucono bowiem dwóch praed-

Wszak zaprowadzenie obszarów dw or-1 stawlcieli centrum: Paygerta i Sobolewskie- 
skich było rozbiciem kraju na dwa narody,Igo, by zrobić miejsce dla dwóch konserwa- 
podział zaś teraz wyborców na dwa koła, I tygtiów, Biok będzie więc miał w komisy! o- 
nietylko nie byłby tego rozbicia zwiększę-1 becnie 10 konserwatystów, 4 demokratów, 4 
niem, ale przeciwnie raczej zmniejszeniem — ludowców. Opozycya zaś posiada 3 posłów z 
odpadłby bowiem naj przykrzejszy powód do centrum, 1 narodowego demokratę, 2 ukraiń- 
starć między obu narodami, tak, że na ln- j i  moskalofila. Na 25 członków koml-
nych polach pracy społecznej mogłoby się gyi a* 18 posłów należy do bloku,
dokonywać spokojnie coraz większe zbliżanie I Skład osobisty komisyi został więc na
się. Dlaczego zaś podział na dwa koła wy-1 dzisiejszej posiedzeniu Sejmu w następujący 
borcze miałby sprowadzić podział kraju Q&lsprsób ustalony: Cieóski Tadeusz (zastępca 
dwie odrębne części I t. d., to tego wcale nie I Raciborski), Głąbińskl (zast Adam), Jawor- 
rozumiem Obszary d worikie podzieliły każdą gk{ (zast. Badeni Stanisław Henryk), Jędrze- 
gramę na dwie odrębne części, kcła wybór- jowicz (Iast. Hupka), Korol (zast. Krynicki), 
cze zaś staną się raczej podstawą wzajemne Krzeczunowicz (zast. Obertyński), Krzyszto- 
go zbliżania się. fowicz (zast. Horodyski), Laskowski (zast.

Rozważywszy w taki sposób wszelkie pro starowlejski), Leo (zast Fedorowicz), Lewi- 
i contra, przychodzę do przekonania, że z cki (zaet. Knrowiec), Makuch (zast Petruszc- 
czterech systemów wyborczych dla kraju na- w ici)i Maryewski (zast Bandrowski), Myjak 
szego najodpowiedniejszym byłby system ka (zast. Styła), Abrahamowicz (zast. Schnell),
tastru narodowego w połączeniu z okręgami Loewenstein (zast. Sare), RutowskI (zast
dla każdego koła wyborców jednomandato- German), Skołyszewski (zast. Krężel), BUiń- 
wymi. Wybory będą się wówczas odbywały skI (za8t. Halban), Stadnicki (zast Marssał- 
na tle różnic politycznych, nie zaś waśni na-1 kowicz), Stapińskl (zast. Wasung), Starzyński 
rodowych. I (zast. Kraińskl), Urbański (zast Vivien), We-

Różnio politycanych nie ma się co oba reszczyński (zaat. Poniński), Wites (zast Je- 
wiać, bratobójcza zaś walka na tle narodo- dynak), Wodzicki (zast Mycielski). 
wem między Polaksmi a Rusinami musiała­
by zadawać nam ciosy coraz boleśniejsze.

Polonus.
Z klubów i komlsyj.

Klub ukraiński wydał komunikat, sa m c a -  
jący Polakom, że zerwanie układów polsko- 

COlITIAUtD ruskich nastąpiło z Ich winy, gdyż Polacy
ą j p l a l r  J OUJIllUW wi bezwzględnie odrzucili pierwsze i zasadnicze

D , . ___. . .. - . . żądanie Rusinów co do ustalenia ruskich
Reorganizacya komisyi dla reformy wyborczej. Mandatów na 30 proc, a ze swe] strony co

Z powodu powstania w Sejmie dwóch no do zabezpieczenia mandatów ruskich doma- 
wych klubów: uarodowo-demokratyesnego liga ją  się odroczenia sprawy pod pozorem 
centrum, wyłoniła się potrzeba przeprowa- Ubierania materyałów statystycznych. Rusinl 
dzenia pewnych zmian osobistych w składzie poszli — jak mówi komunikat — do nleby- 
komisyi dla reformy wyborczej. Chodziło o wałych ustępstw na korzyść Polaków w kle- 
wybranie do komisyi prezesów wszystkich | funku statutu krajowego, petryflkacyi i plu- 
klubów poselskich, ponieważ słuszną jest ree- ralności reformy wyborczej. Polska strona 
czą, by ci, którzy prowadzą imieniem poi- za to odrzuciła wszelką możliwość podwyż- 
skich stronnictw rokowania z Rusinami — szenia ruskich mandatów ponad 26*4 pro-
mieli także głos w komisyi, gdzie toczy się cent.
dyskusya nad najistotniejszą kwestyą ugody W sejmowej komisyi szkolnej referent pos. 
polsko-ruskiej, tj. nad reformą wyborczą. — G e r m a n  przedstawił, że wobec odroczenia 
Dotąd zaś nie zasiadali w komisyi ani nowy I Sejmu Wydział krajowy będzie upoważniony 
prezes Prawicy: Abrahamowicz, ani prezes w porozumieniu z Radą szkolną krajową do 
Koła sejmowego Leon Biliński. Obecnie po- wniesienia projektu r e g u l a c y i  p ł a c  nau- 
wolano icb obu do komisyi. Tylko zamiast pre czycielskich na j e s i e n n e j  sesyi sejmowej, 
zesa centrum ks. Czartoryskiego wszedł do Kwestya regulacyi płac nauczycielskich nie 
komisyi wiceprezes Tadeusz Cieński. | jest zresztą dzisiaj aktualną, gdyż na r. 1912

Char lesJ ickens .
. „.^D,łł I  lutego b. r. Anglia obchodziła stu- 

. urJ)d*in Jednego z najgenialniejszych i
najpopularniejszych zarazem swoich pisarzy, 
lAarola Dickensa. Nie potrzeba c hyba stwier­
dzać, że obchodziła niezwykle uroczyście;
1 ckeus oddawna ma ,uż w swojej ojczy 
nie nietylko cały zastęp uczonych komen 
torów i przenikliwych krytyków, setki 

Wspaniałych monografij, pośw ieconych Jego 
utworom, jedną % najpiękniejszych w litera­
turze świata, wzorową poprostu biografię 
(„Życie Dickensa* Forstera — ale także 
zwolenników i „uczniów" w najszerszych ko­
łach, w różnych miastach kluby swego imie- 
ul*i a sześć lat temu powstały specjalne 
»drułyny Dickensa" (The Dickens Fellows 

,“®erzące Jego kult, a mające oddziały 
wszystkich miastach Anglii, ale

wa aneielsłr m f l e c i e ,  gdzie brzmi mo- 
Jest on w najszerszem tego

w (K b ] U k l »  " “  o n t ^ t e  [ilsara.m
iT n-łn nic ?echludzk4 ma popular-

f  Kluhu Pickwipv°« ^edneg° utworu au-
a " f i f i  Roirurt ”Maleńhiej Dorrit", „Opowieści ^Bożego Narodzenia", „Dawida

Copperflfilda , „Oliwiera Twista" NIrlas
Slkleby-. .P"?*!;0' 1?' (“ f k t a u M ,1!
nych powieści, bohaterowie k tó ry ch , to nie­
mal nasi przyjaciele, żywi ludzie, głęboko 
tkwiący w pamięci naszego serca ? b 0 zna­
jomość z Dickensem me może być zimna, 
przelotna.

Kto dzieckiem będąc, oblewał łzam i epo­
peję cierpień m łodego Dawida Copperfielda, 
ten w  w ieku  dojrzałym powraca do tego

dzieła, nietylko jako do najmilszego wspo­
mnienia dzieciństwa, ale także jako do do­
skonałego obrazu przejść życia i duszy ludz­
kiej, którego głębokie wartości teras dopie­
ro ukazują mu się we włtśclwem swojem 
ś w i e t l e  i s i l e .  — Ma bowiem Dic­
kens obok bogactwa fantazyi i siły plastyki 
odtwórcze), stanowiących belletrystyczne za 
lety jego dzieł, — dhr najistotniejszy, stano­
wiący cechę artysty: zdolność tworzenia lu­
dzi żywych, typów, tem się chyba różnią­
cych cd „rzeczywistych", że są nieśmiertel­
ne, Jak każde prawdziwe dzieło sztuki. Ta 
twórcza siła artystycznej syntezy, która z 
tysiąca drobnych rysów charakterystycznych 
organizuje nową całość, obdarza ją duszą i 
życiem swoistem, sprawia, te  typy Dickensa 
są dla nas nie wizerunkami, „przypominają­
cymi" widzianych kiedyś ludzi — ale samy­
mi ludźm1, indywiduami, mającymi własne 
życie i losy; ona też przedewszystkiem Dic­
kensa wywyższa ponad „powieściopisarzy" i 
stawia go w rzędzie geniuszów.

Bo zresztą współczesny, wybredny smak 
literacki i wysokie wymagania techniczne 
kunsztu pisarskiego, miałyby Dickensowi 
wiele do zarzucenia- — Dickens był nadzwy­
czajnie płodnym i pisał niekiedy dwie, trzy 
powieści naraz — takie były wymagania j e ­
go popularności niesłychanej, niemal od pier­
wszych kroków na arenie pisarskiej i — wy­
dawców. Stąd ciężka1, nieharmonijna, dyspro- 
porcyonalna nieraz architektura jego powie­
ści; stąd ich nużąca często rozwlekłość, ga­
datliwość, niepotrzebne rozszerzanie się nad 
szczegółami, brak perspektywy; stąd wresz 
cle całe stronice opowiadania blade i niepo­
trzebne.

I trzeb a  było Tzeczyw iście w ielkiego daru  
opow iadacza i w ielkiego ta le n tu  a r ty s ty  pla­

styka, jakie miał Dickens, aby w tych w a­
runkach, mimo te wady, umieć utrzymać do 
końca napięcie uczuciowej ciekawości i uwa 
gi czytelnika ; trzeba było geniuszu, aby z 
takiego chaeau wyłonić skończone światy 
ludzkich dusz.

Ciekawem jest zjawiskiem, że Dickenso­
wi niemal obcą była (co jest zapewne przy­
czyną niewielkiej stosunkowo jego poczytno- 
ści u kobiet), dziedzina, stanowiąca przecież 
najczęściej treść, osnowę I przędzę utworów  
beletrystycznych — dziedzina uczuć i namię­
tności miłosnych. Miłość mężczyzny i kobie­
ty zajmuje znikome miejsce w jego utwo­
rach. Zapewne „intryga miłosna" jest w ka­
żde] niemal jego powieści, ale stanowi ona 
ich część zgoła nie Istotną, jest banalna, po­
dobna we wszystkich utworach, jak dwie 
krople wody, Jub też traktowana ze Btrony 
humorystycznej, a bohaterki i bohaterzy jej 
są zgoła niezajmujący.

Tajniki serca kobiecego są Dickensowi 
nieznane, a Istota namiętnej młości mężczy­
zny do kobiety nie znalazła w jego utwo­
rach silnego plastycznego wyrazu. Wyjątek 
stanowią „Dawid Copperfield" i „Wielkie 
nadzieje". Ten jedyny znany Dickensowi ro­
dzaj miłości — miłości niepodzielnej i wzgar­
dzonej opisany został z niespodziewaną głę­
bokością i subtelnością. Ale teraz wiemy, że 
powieści te są oparte na materyale autobio­
graficznym.

Siła talentu Dickensa tkwi w czem in- 
nem : w znajomości uczuć altruistycznych 
serca ludzkiego i w umiejętności poruszania 
tych jego strun, oraz w niesłyc hanem poczu­
ciu komizmu typów ludzkich i sytuacyj. — 
Przy odtwarzaniu cierpień ludzkich, okru­
tnego losu maluczkich 1 wydziedziczony! h, 
zdobywa się on na ogromny, prawdziwy,

głęboki patos wyrazu, na rzewne, krwawe 
nieraz łzy. gdzieś z samej głębi poruszonego 
serca płynące. A jednocześnie ma ou taki 
dar zaraźliwego humoru, optymizm, stano 
wiący prawdziwy podkład jego charakteru, 
przebija się w wesołości tak niewymuszonej, 
że śmiech, wyrywający się z piersi przy czy­
taniu utworów Dickensa, jest chyba naj­
szczerszym ze śmiechów ludzkich.

Te dwie właściwości jego talentu są za­
razem skutkiem i przyczyną okoliczności, że 
Dickens był pisarzem „tendencyjnym", do 
czego się zresztą otwarcie przyznawał. Emer­
son zauważzł w swoim czasie, że Dickens 
„pisze broszury londyńskie", tj. propagandy- 
styczne, kaznodziejskie utwory. iBtotnle, ka­
żda z jego powieści miała Da celu zwróce­
nie uwagi na niedomagania jakiejś dziedziny 
życia społecznego specyficznie angielskiego. 
Dziennikarz parlamentarny i miejski spra­
wozdawca „Morning Chronicie" zaczyna w r 
1836 drukować zeszytami „Klub Pickwicka", 
jako szereg obrazków z prowincyonalnego 
życia angielskiego, mających zwracać uwagę 
na różne ciemne jego strony, up. nadużycia 
wyborcze itd., dla których przygody zacnego 
sira Pickwicka 1 członków jego klubu miały 
stanowić tylko wiążącą nić i jedynie nad 
zwyczajne powodzenie pierwszych zaraz ze 
szytów i popularność komicznych „Pickwicki 
stów", zmieniły pierwotny plan i sprawiły, 
że epizody stały się treścią dzieła, a treść 
rozproszyła się po epizodach.. A później idą: 
„01iver Twist", najbardziej zakamieniałe ser­
ce zdolna poruszyć opowieść o losach małej 
ludzkiej istoty, rzuconej samotnie, bezbron­
nej wobec bezdusznego prawa i lodowatego 
egoizmu ludzi, wystawionej ca wszystkie o- 
kropneści świata nędzy i zbrodni, jaki jkryje 
w swych muracb każde wielkie miasto"; po­

wieść ta była powodem zreformowania sy ­
stemu w domach wychowawczych dla bie­
dnych i opuszczonych dzieci zarówno w Lon­
dynie i na prowincyi. Napisany niemal równo­
cześnie „Nicolas Nickleby" wywołuje pole­
pszenie w okropnych stosunkach bezduszne­
go systemu szkolnego. Ruch antykatolicki, 
który w latach dwudziestych XIX w. dopro­
wadził w Anglii aż do rosrurhów ulicznych, 
pobudził Dickensa do napisania powieści w 
obronie prześladowanych katolików: „Bar­
naby Rudge" w dwa lata po „Twiście". A w 
15 lat po nim napisana ponura powieść „Bleack 
House* („Pusty, zimny dom") spowodowała 
reformy w sądownictwie i więziennictwie an« 
gieiskiem. W każdym zresztą z Jego utwo­
rów, jnie mającym nawet bezpośrednich re­
formatorskich w określonej dziedzinie celów 
na oku, mamy ideę styczną, dążenie do wy­
kazania konieczności ostatecznego tryumfu 
Dobra i Prawdy nad złem i fałszem. Poczu­
cie sprawiedliwości było u Dickensa tak głą- 
bofelem i domagającem się zaspokojenia U- 
czuciem, że nieraz szkodziło artystycznej kon- 
strukcyi utworów, pchając go do niepozosta- 
wienia żadnej winy bez kary już w powie­
ści. Był bowiem Dickens głęboko religijnym 
i wierzącym chrześcijaninem, co niejednokro­
tnie w pryw&tnem życiu swojem podkreślał, 
a więc wyznawał jedną z zasadniczych idei 
cbrystyanizmu — uznanie indywidualności 
ludzkiej i jej wolności, a więc i odpowiedzial­
ności za własne czyny.

Lecz ta „tendencyjność* Dickensa ale prze­
szkadzała mu być artystą prawdziwym w ca- 
łem znaczeniu tego wyrazu. Elementy ety­
czne stanowią tak organiczne, nierozerwalnie 
z całością złączone składniki zarówno jego 
własnej psychiki, jak utworów, że tendeneya 
nigdy nie występowała w nich na pian pier-

[jedyny w Krakowie K I S S  krajowego wyrobu
ti
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otrzymają nauczyciele dodatek d r o ż y ź n i a -  
ny, a sama regulaoya plac może być prze­
prowadzoną dopiero z ważnością od począt­
ku r. 1913.

Ze Lwowa.
(Dr Ludwik Rydygier— Kto będzie następcą me 
iropolity hr. Szeptyckiego ?—‘Epilog zamacha na 

gr.- kat. biskupa sianislawowekiego).

Zeszłego poniedziałku Dr Ludwik Rydygier, 
radca dworu, złożył godność prezesa stronni­
ctwa katolicko-narodowego. Powodem tego jest 
nadwątlone zdrowie Dra Rydygiera, który musi 
się oddać wywczasowi na pewien czas. Stron­
nictwo na razie traci znakomitą siłę organiza­
torską i duszę spraw katolicko narodowych a 
to w chwili, gdy wrogie katolicyzmowi stron­
nictwa obecnie rozwijają coraz żywszą agitaoyę. 
Pocieszać się należy tylko t^m, że Dr Rydygier 
nie wystąpił ze stronnictwa a przyrzekł, o ile 
mn zdrowie pozwoli, nadal siużyć dobrej spra­
wie i programowi, na grancie którego stał do 
tej pory. Prezesurę stronnictwu obejmie prawdo­
podobnie Dr Przygodzki, radca Wydziału kra­
jowego i radny m. Lwowe.

W sferach ruskich krąży pogłoska, że hr. 
Szeptycki, metropolita lwowski, wkrótce ma zło­
żyć swoją godność (!), podobnie jak to uczynił 
z godnością zastępcy marszałka krajowego. Po­
wodem tego ma być choroba metropolity i wprost 
zastraszający wzrost radykalizmu wśród ruskich 
księży. W ukraińskich kołach politycznych opo­
wiadają, że następcą jego będzie ks. Maksymi­
lian saski, który jest znawcą gr. kat. obrządku, 
uczy się pilnie języka ruskiego, a co więcej, 
jest zwolennikiem mchu ukraińskiego. Toteż 
usprawiedliwione byłyby przyjazdy ks. Maksy­
miliana saakiego do Lwowa i jego wykłady w 
gr. kat. seminarynm dnchownem dla alumnów. 
Są to oczywiście tylko pogłoski,

Epilog zamachu X. Kamińskiego ua biskupa 
Chomyszyna w Stanisławowie zbliża się do koń­
ca. Po uwolnienia X. Kamińskiego od odpowie­
dzialności sądowej oraz po przeproszenia X. bi­
skupa za ten ohydny napad, obecnie X. Kamiń 
ski ma zostać przyjęty do iwowBkiej dyecezyi. 
Wprawdzie X. biskup Chomyszyn przebaczył 
X. Kamińskiemu, ale nie mógł go zatrzymać w 
swej stanisławowskiej dyecezyi. Z rozwiązania 
w ten sposób całej owej niemiłej sprawy nie 
wątpliwie nie będą zadowoluieni ukraińscy po­
litycy, którzy X. Kamińskiego chcieli mieć za 
ofiarę rzekomej tyranii stanisławowskiego wła­
dyki. (d).

Sprawa statusu Iii-go 
przy kolejach.

Ze sfer kolejarskich otrzymnjemy następu­
jące uwagi: „Dziennikiem rozporządzeń mini­
sterstwa kolejowego z r. ldllutworsono status 
III dla urzędników z niiszem wykształceniem 
niż matura. Równocześnie zastrzegło sobie mi­
nisterstwo kolejowe systemizowanie miejsc w 
tym statusie.

Wydacie tak słusznego rozporządzenia przez 
b. ministra kelejowego p. Dra G ł ą b i ń s k i e -  
g o obudziło nadzieję n tych kttegoryi poda 
raędników, które faktycznie pełnią urzędniczą 
służbę i pod względem odpowiedzialności i wy­
mogów służbowych są zrównane z urzędnikami 
Kategoryą tą są tak zw. „ m i s t r z e  s t a  
cyjni".;

Wiadomo bowiem, że oni odgrywają rolę 
pseudourzędników w służbie kolejowej, albo­
wiem są naczelnikami stacyj, ekspedyentami 
pociągów i wreszcie kasyerami osobowymi i 
towarowymi. Tak ze względu na wykształcenie, 
jakoteż i wiedzę fachową powinni wejść do te 
goż Btatnsn.

Zdawałoby się, że rozporządzenie to dlatego 
wydano, aby je wykonać, a tem samem spełcić 
żądania tej kategoryi podnrzędników, o co wal­
czy ich związek pod n. „Eipedyent pociągów w 
Wiedniu" 11 lat.

Tymczasem okazuje się, że rozporządzenie 
to po wcielenia do statasa III. urzędników kan 
celaryjny :h przy dyrekcyach kolejowych, pra­
cujących, istnieje tylko na papierze, albowiem 
w tym statusie żadna Dyrekcya kolejowa dotąd 
nikogo nie mianowała.

Wyjątek stanowi tylko Dyrekcya kolei pół­

nocnej, która dziennikiem rozporządzeń L. 9 z 
dnia 7 b. m. z npoważoienia Min. kolejowego 
mianowała z dniem 1 stycznia br. dodatkowo 
20 mistrzów stacyjnych urzędnikami w statu­
sie III.

W interesie Bamego zarządu kolejowego 
winno leżeć podniesienie tych fnnkoyonarynszy, 
którzy przez swą słnżbę i odpowiedzialność na 
to zasługują, a to tem bardziej, że sprawa mia- 
newań nie pociąga żadnych wydatków.

Jak widać, Ministerstwo kolejowe upoważnia 
Dyrekoye kolejowe, które się o to starają, do 
mianowań mistrzów stacyjnych urzędnikami.

Zachodzi więc pytanie w niniejszym wy­
padku, czy Dyrekcya kolei północnej posiada 
wyjątkowe prawa, czy też wstrzymanie miano­
wań mistrzów stacyjnych urzędnikami w gali 
cyjskich dyrekcyach przypissó należy jedynie 
niechęci? Mistrze stacyjni.

Odroczenie procesu h r. Ronikiera.
Warszawa, 13 lutego.

Po dziesięciu dniach rozprawy — po wy 
słuchaniu przemówień sbrońców i „ostatnie­
go słowa" oskarżonego — sąd postanowił 
rozprawę odroczyć i przeprowadzić dodatko­
we śledztwo. Taka uchwała sądu drugiej 
instancyi, już po wydaniu wyroku przfz 
pierwszą instancyę, stanowi w procedurze 
sądowej wypadek rzadki, choć w danym wy­
padku zupełnie zrozumiały. Jakkolwiek dużo 
było poszlak, świadczących o winie hr. Ro- 
p.ikiera — proces I-ej instancyi nie wyjaśnił 
wcale tajemnicy zbrodni. Wszystko pozostało 
tak, jak było, ciemne i zagadkowe Sąd ska 
zał Ronikiera, nie ustaliwszy nawet, czy sam 
on dokonał morderstwa, czy też był tylko 
inspiratorem zbrodni.

Sam oskarżony na rozprawie I-e] Iris tan 
cyi, nie starał się, czy też nie mógł rzucić 
choć odrobiny światła na tę tajemniczą spra­
wę.... Był obłąkany... Wprawdzie ekspertyza 
lekarska uznała jego obłęd za symulację — 
hr. Ronikier podczas pierwszej rozprawy za­
chowywał się milcząco i obojętnie — zato­
piony w ekstazie obłędu religijnego. Byt na 
swej własnej rozprawie widzem — jakby nie 
interesującym Bię wcale tokiem procesu... 
Modlił się i przebierał paciorki różańca....

I oto na obecnej rozprawie zaszedł zwrot 
nieoczekiwany. Ronikier przemówił! W dłu­
gich, kilkakrotnych przemówieniach, wygło 
szonych przytomnie i spokojnie, a przytem 
z wielką dozą logicznej argumentacyi. oka 
łającej akt oskarżenia, wykazywał szczegó 
Iowo swe » alibi« i dowodził, iż wszczęcie prze­
ciw niemu oskarżenia — było dziełem intry 
gi, która od samego początku, bez żadnych 
danych, wskazała na niego, Jako na domnie­
manego sprawcę mordu....

Wobec rozgłosu, jaki towarzyszy tej okro­
pnej i rzeczywiście ciemnej sprawie, warto 
podkreślić główniejsze momenty wyznania 
hr. Ronikiera, które tembardsiej zustugują 
na uwagę, że wygłoszone dopiero po dwóch 
latach od chwili morderstwa....

Pan prokurator dziwi się — mówi oskar­
żony — że po dwóeh latach milczeń a zaczą 
łem mówić. Jestem do tego zmuszooy. Jesz 
cze wczoraj wahałem się, czy mówić. Prze 
cież przed dwoma laty powiedziałem panu 
prokuratorowi, że jestem niewinny, że mó­
wić nie będę, niechaj on sam dowiedzie mi 
mordu, ja. bronić się nie będę. Ale teraz mó­
wić jestem zmuszony, bo matka i żona ka 
zały mi: „bronić honoru!" Mają racyę! Na 
leżę do rodziny nlczem nie splamionej, więc 
jej honoru bronić należy; katorga — jej się 
nie boję — mam skonstatowaną wadę serca, 
lekarze powiedzieli mi, że dłużej, jak rok. 
nie pożyję, więc Ja od kary jestem  dobrze 
zabezpieczony.

Omówiwszy następnie, gdzie i w jaki spo 
sób dowiedział g ę  o zbrodni, i sposobie pro 
wadzenie śledztwa, które prowadzono w teo 
sposób, żeby nie wykryć prawdę, lecz udo 
wodnić zgóry powzięte przekonanie, iż mor 
dersfcwo popełnił Ronikier — oskarżony o 
powiada obszernie o swym pierwszym po­
bycie w wydziale śledczym, badaniu i are 
sztowaniu

„Gdy maie aresztowano — mówił — le­
karz więzienny szukał na ciele mojem śla­
dów uderzeń walki. Nic nie znalazł.

Potem pytał mnie naczelnik, kto była 
owa dama, która pokoje wynajmowała i w y­
jąwszy notes, odczytał nazwiska kliku zna­
jomych dam z towarzystwa. Struthlałem. 1 
znów zwracam się do pamięci i sumienia o- 
becnego tu prokuratora, ażeby dał wyraz 
prawdzie. Przy spotkaniu z nim rzekłem : 
„Czemu policya rozciąga sieci na kobiety, 
których boaor Jest mi droższy nad wszyst­
ko; mnie trzymacie — niewinnego, nie zw:ę- 
kszajcie błędów swoich". Prosiłem, ażeby 
przy rewizyi w Łuszczewie dostarczono mi 
małeryału, który znajdzie się w szufladzie 
mojego biurka; myślałem o korespondencyi 
z teściami. Przywieziono mi i Ja, na które 
go ustach przez dwa lata uśmiech nie zawi­
tał, zatoczyłem się od śmiechu, gdy ujrzą 
łem to, co mi przywieziono. Były to stare 
rachunki żydowskie, rzucone dawno do ko 
sza, ale korespondencyi ani śladu.

A potem .. potem przewieziono mnie na 
ul. Spokojną.

Panowie, lepiej powiesić się, niż czas pe­
wien przebywać w więzieniu na Spokojnej.

W więzieniu byłem na prawach szczegó! 
uych Naprzód n';o wpuszczano do mn e ni 
kogo, a następnie, gdym mógł wreszcie uj­
rzeć matkę i żonę, obstawiono mnie i ko­
biety strażnikami.

Wrogowie otoczyli mnie też szpiegami 
w rodzaju Łabanowskiego, a Kurnatowski 
śmiał oznajmić nawet Izbie, że ja nową zbro­
dnię w więzieniu przygotowywałem.

W więzieniu kazano wykazać mi swe 
„alibi". Czy można było tego odemnie żądać? 
Ach, dlaczego nie rozesłano okólników do 
obywatelstwa lubelskiego; przecież setki o 
sób widziało mnie na wystawie w Lublinie.

Pobyt w więzieniu był dla mnio straszny — 
nie wiedziałem nic o moich najbiiżs/ych, mia­
łem starda z żołnierzami. O, nie wyobrażacie 
sobie, panowie, czecn były dla muiv te stra 
8ZDe dni i miesiące odcięcia od świata. J ik  
w grobie! Cela niska, skle iona, zdaje ci się, 
że leżysz już w kościele, w trumnK A te 
straszne myśl!, te katusze.. Byłem odcięty 
od świata i prawdy, nie miałem nawet wi­
dzeń.

A za t o ..
Miałem nieszczęście dać Warszawie ssd 

sacyjny proces i nieszczęście to rzuciło 8’ę 
na mnio, wyżerał ) rai mózg, 8 >rce, uczucie, 
spokój

Warszawa, więzienie żyło mną, sensacyj 
nyru procesem...

Najpotworniejsze plotki zawsze mnie do­
chodziły, chociaż znów nawet., w wieczór 
wigilijny... nie doszedł do mnie opłatek...

I czegóż o mnie nie mówiono? w Szwaj- 
caryi zrzuciłem z góry brata, trułem żonę, 
byłem hersztem bandytów; mówiono mi, że 
akt w sprawie niniejszej, to dopiero pierwszy 
z długie] seryi.

Doprawdy dochodziłem wprost od zmy­
słów.

Zdaje mi się, że do mnie przychodził św. 
Klemens.

Wogóle nie można odrzucać materyaliza 
cyi ducha; to są kwesty o stwierdzono prze­
cież naukowo. Nie można tego ogłaszać za 
kłam stw o; człowiek mojej sfery, pochowany, 
jak fakir za życia, to wywołało...

Niewątpliwie miałem widzenia i Bogu 
dziękuję, że nie jakaś świecka osobistość, 
lecz św. Klemens zjawił się do mnie i po­
wiedział: Bądź spokojny 1 wszystko dobrze 
się skończy, twoja iona i dzieci.. (Tu R w y­
bucha płaczem). Nie mogę bez łez myśleć o 
tym świętym. A mnie śm ą zarzucać, żem 
symulował obłęd Po co, w jakim celu?

Mam wadę serca I tak stoję nad grobem!
A sam mord ?
Gdybym ja uderzał, uderzenie byłoby Jedno, 

a tam jest 19 słabych, a dopiero ostatnie 20 e. 
śmiertelne. Gdybym to ja uderzył, pierwszy 
cios byłby śmiertelny, mu^kuły mam że­
lazne

Wiedźcie, że ja umiem bić i mogo nić sil 
nie, ale., mdleję na widok purpurowego ko 
loru krwi.

Więc ja tak zamordować nic mogłem.
Przemówienie oskarżonego w» wołało wiol 

kie wrażenie na słuchaczach Ż< zaważyło 
ono również na szali sądu — świadczy od­
roczenie rozprawy.

Po przemówieniu Ronikiera trybunał za

rządził przerwać rozprawę celem uzupełnie­
nia śledztwa.

Jest  to w każdym razie zwrot dlii o*kar 
żonego pomyślny.

Nowy podział Afryki.
Ze podróż wice-br. Haldane, który  onegdaj 

opuścił Berlin, połączona była s b-ażnamisyą 
dyplomatyczną, to zdaje s-ę już ni» ulegać 
wątpliwości i cała prosa europejska g.ibi się 
w domysłach 1 komentarzach co do znaczo 
nia wspomnianej misyń Powszechnie panuje 
przekonanie, że głównym przedmiotem r.> 
kowań, prowadzonych przez wice hr. Halda­
ne, była kwestya ograniczenia uzbrojeń mor 
skich, chociaż zapewne rozważane były i inne 
bieżące sprawy polityczne. „N. Fr. Pre«se“ 
r>. p. utrzymuje, że w Berlinie poruszono 
i sprawę kolei bagdadzkiej „Germania" zaś 
d wodzę że skutkiem kłopotów finansowych 
w ja k ó h  znajduje się Portugil-a, zbliża s ę 
już dawno przewidywana chwiia, -gdzie pań­
stwo to nie będzie w stanie utrzymania ob­
szernych swych kolonii i zostanie zmuszono 
je  ustąpić.

Według „Germanii21 więc rokowania bar 
lińskie dotyczyły oprócz ionych przedmio­
tów, jeszcze przyszłego poddało kolonii por­
tugalskich. Lmfe wytyczne owrg i podziało, 
na podstawie dawniejszych jeszcze trak ta tów  
w tym przedmiocie między Anglią i Niemca 
rai, ras Ja być następujące:

N:emry mają otrzymać wszystkie kolonie 
portugalskie, p ło ż o n e  na z&cIndolem po* 
brzeżu Afryki, tj. Angolę, oraz kol .nie por 
tugalskio we wschodniej Afryce r*< ł- iunn  na 
północ, od rzeki Zsmhebś. Aoglia zaś obszary, 
leżące na południe od rzeki Z o: bosi, ra-.em 

j z Beirą i zatoką Dełagoa. 
i W ten sposób esamy kontynent podżfe 
luny zostałby na trzy wielkie państwa kolo­
nialne: północne — francuskie, środkowe — 
niemieckie i południowe — angielskie R-»z 
chodzą się wszakże zapatrywania c> do n:>- 
których wysp, i-ależąryeh do Portugalii. — 
Niemcy pregną posiąść dla siebie Jeszcze 
wyspy Azorskie, w celu urządzenia tamże 
siacy i. węglowej a l t  sw>j floty; otóż po wyż 
sze żądania niemieckie spotykają się z bar­
dzo żywą opozycją w  szerokich kołach spo 
łeczfństwa angielskiego, dowodzących, że a- 
sadowienie s ę Nieme#* na wyspach Azor­
ski h w razie wojny z Nh-racanii, krępowa 
łoby wielce swobodę ruchów floty angiel­
skiej

„Saturday Rewi--,w", czasopismo angiel 
akie, poświęcone przeważnie sprawom eko­
nomicznym, w kwestyi tej pisze w następu 
jąoy sposób: „Gdybyśmy przystał2 na ustą 
pienie wysp Azorskich Niemcom, mogłoby to 
wyglądać, że czynimy to z obawy wojny 
% Niemcami; ws^ak ostatecznie i tak  Niemcy 
biorą więcej, niż to dla nas je s t  korzystnem. 
Nie będzhmy się wszakże sprzeciwiać naby­
ciu przez Niemcy Azorów, jeżel w zamian 
otrzymamy wyspy Zielonego Przylądka. — 
W razie wojny z Niemcami, Azory, jako  sta 
cya węglowa, mogą wprawdzie oddać Niem­
com baidzo cenne usługi. Me tyłko wtedy, 
gdyby flota nasza zostr ła osłsbiooc, dopóki 
zaś posiadamy przewagę na morzu jes t  to 
dla nas zupełnie rzeczą obojętną, cjy N euicy 
posiadać będą kilka stacyj węglowy b mniej 
lub więcej".

Powyższe wynurzenia skłaniają „Germa 
nię“ do uwagi, iż widocznie sy tuac ja  mię­
dzynarodowa, jaka zrodziła się skutkiem o- 
statnich wypadków, musi być dla Anglii wiel­
ce nit-dogodna, jeśli rząd ang e'ski w myśl 
zarowiedei lorda Greya v siłnje dojść do po- 
rosum ie- ia z Niemcami, r>ie pomijając w tej 
sprawie korzystania nawet z kwestyi kolm-.ij 
p u tugilskioh, w kt.órrj Anglia jeszcze nir. 
dawno u mu, bo w r 1898 zachowywała się 
t< k niechętnie wobec dążeń menon-rk cb.

Od Administracji.
Od dnia dzisiejszego wysyła się 

wszystkim tym preimmeratorom, k tó -

speoyaliitf przypomnienia listowne, z
dohładnem obllozenfem zaległości i 
zwraca się nwagg, że w razie nie- 
załatwleuia tychże najdalej w prze­
ciągli trzech dnt po otrzymania za- 
wiadomienfa, d a l s z a  w y s y ł k a  
dziennika zostaałg b e z w a r n n k owo 
wstrzymaną.

B. BabryElsha, Krzysztofom, Brasów.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonoie 
za gotówkę lut na spłaty nawet dwudziesto

miesięczne bez zaliczki.
» WB— 1 ^ — —

Frecz z towarem praskim! 
Rapujcie tylko o htorzoscijan

KRONIKA.
ń A i  V ł.f-  r u -  v »  » .*

stcćea rcsijcif.zf.iff sra ju tro  o *oózini.'- 0 minut 57, 
-i-chA;' przypada .> 4 mina! 5‘2. (Uuęę-tSć
srtwlwr. 9 minut 55. ,

KAJ,KNPARZY!-' KOSIJKI.KY Julrr, we czwartek 
Faustyna, pojutrze w piątek Julianny.

rzy Jeszcze przedpłaty nie uiścili,

wszy, nie przysłaniała wartości artystycznych. 
Wiara w sprawiedliwość, w konieczny try­
umf dobra, w zasadniczą szlachetność ludz 
klej natury była dominującvm rysem psy­
chologii Dickensa i zasadniczym tonem atmo 
sfery jego dzieł. Spotykamy w nich i zim- 
nych spekulantów, nadętych głupców, oszu­
stów, pijaków, obłudnych świętoszków i skoń­
czonych łotrów I zbrodniarzy, obrazy tryum­
fującej zbrodni i niezasłużonych cierpień o- 
fiar; ale nad tem wszystkiem góruje pogo­
dna i niezachwiana pewność, że wszytko to 
zmienić się może i powinno, źe szczęście jest 
do zdobycia własaemi siłami człowieka, że 
życie ma piękny cel i sens głęboki.

I od powieści Dickensa czytelnik wstaje 
przeniknięty tą samą wiarą i jasnem na świat 
spojrzeniem, jakby zaczerpnąwszy świeżego, 
orzeźwiającego i ożywczego powietrza szczy 
tów. Z polskich pisarzy te same cechy 
światopoglądu i podobne wlaśjiwości talentu
m a chyba jedynie niezashiżenie zapomniany 
nieco, genialny Prus, tak samo rzewny bu 
m orysta, śmiejący się przez łzy i szlachetny 
marzyciel, reformator etyczny, uderzający głę­
bią i Wysokiem napięciem uczuć, o szerszych 
jednak może od angielskiego pisarza hory­
zontach myślowych.

Klucz do psychologii własnej Dickensa 
znajdujemy w „Dawidzie Cooperfieldzie" po­
wieści zupełnie niemal autobiograficznej, co 
Jednak stało się wiadomem i to przypad­
kiem, w 10 lat po Je] napisaniu. Wtedy do­
piero dowiedział się najbliższy jego przyja­
ciel Forster, że straszne dzieje lat dziecin 
nych małego Dawida, skazanego na własne 
tylko siły, cierpiącego nędzę, zmuszonego do 
pracy ciężkiej, jednostajnej 1 wstrętnej, w i­
dzącego przed sobą perspektywę życia na 
dnie społeczeństwa, bez nadziei wybicia się

na te szczyty, na które kwalifikowały go od 
czuwane w sob;e zdolności 1 energia psychi­
czna — to dzieje młodości Bamego D ckensa 
Tam poenał on ohydne i smutne strony ży­
cia, tam odczuł hańbę i rozpacz biedaków, 
źródło ich występków I zbrodni, zanurzył się 
w bagno życia. Lecz wyszedł stamtąd nie 
tkniętym, dzięki tężyznle psychicznej i wy­
soko etycznej gatunków ości swego chara 
kteru. Te osłoniły go od zepsucia i później, 
gdy przyszły inne czasy, gdy wkrótce, bo 
już niemal od pierwszych zeszytów „Pick- 
wieka" w r. 1837 aż do samej śmierci (9 
czerwca 1S70 r.) udziałem jego stały się 
powodzenie, pieniądze i sława. Został wierny 
„cierpieniom Bwojej młodości", z całą siłą 
swojej wymowy w artykułach i talentu w 
powieściach dążył do ulżenia doli tych wy 
dziedziczonych, których losu zaznał, gdy żył 
wśród nich. W osobistem życiu uczuciowem 
niezbyt szczęśliwy, pierwsza jego młodociana 
miłość, romans zaczęty w 18 r. życia, skoń­
czył się po 4 latach odrzuceniem Jego starań 
przez pannę; z żoną, Katarzyną Hogarth, któ­
rą poślubił w 18E6 r., rozszedł się po 22-le- 
tniem pożycju; był pomimo to w stosunkach 
przyjacielskich i towarzyskich, jak to stwier­
dzają liczne świadectwa współczesne, czło 
wiekiem poprostu czarującym. Umarł prawie 
nagle na krwotok mózgowy.

Lecz 8’łą swych uczuć, potęgą swego ge­
niuszu żyć będzie długo ten, obok Szekspira, 
jeden z najwspanialszych kwiatów ducha an­
gielskiego, przedstawiciel jego tak doskona 
ły, głęboko narodowy, aż nadoarodowy — 
Jak mówi Norwidj — a tem samem wszeeb- 
ludzki twórca wartości sztuki wiecznej.

M.

WEATHERBY c h e s n e y

TRPfifCZHY S Z M A M
( P o w i e ś ć ) .

Lord Hexbam i przyjaciel jego Artur 
Spencer s odzieli naprzeci e  slehió, otoczeni 
sinym obłoczkiem jdymu, puszczanego z pa­
lonych przez nich cygar. Poufna i przyjaciel­
ska ich rozmowa, przeskakując z przedmiotu 
na przedmiot, zeszła wreszcie na dzieje sta 
rożytnego zamku, [którego lord Hexham był 
właścicielem, a w którym przyjaciel jego go­
ścił od kilku dni zaledwie. Na żartobliwe py­
tanie rzucone przez Spencera, czy niema w 
zamku jakiego r>dzinneg> ducha lub upiora, 
błądzącego nocami pod wyniosłem jego skle 
pieniem, twarz lorda Hexbama spoważniała 
nagle. Nie odpowiedział na razia nic, lecz wy 
jąwszy z ust niedopalone cygaro, strzepnął 
zeń machinalnie popiół i zamyślił s ę głębo 
ko. Potem podniósł gł >wę 7. nagłem posiano 
wleniem i rzekł siląc się na spokój,

— Poruszyłeś bezwiednie przedmiot cle 
kawy, mógłbym nawet powiedzieć trochę 
drażliwy. Jeżeli jednak lubisz dawne poda­
nia, usłyszysz odemnie dziwną opowirść 
związaną tragicznie z 1 isarai naszej rodziny 
Przed kim innym nie wynurzyłbym się może 
z taką szczerością. Ale ty, podobnie jak j», 
miałeś sposobność poznać życie w różnych 
jego objawach 1 wieBZ dobrze, że na świście 
dzieją się nieraz rzeczy dziwne I niepdga 
dnione, których przyczyn nie rozstrzygną 
zmysły, nie odgadnie zdrowy rozsądek.

Nie chodzi tu o duchy, dodał dalej, wi­
dząc rosnące zaciekawienie przyjaciela. Nie

pokutuje w tym domu żaden upiór, ani biM* 
dama. Ale w skarb :u n o m rodzinnym znaj 
dnjo się pewien kl-joot, k ‘óry mó-łoy f( 
lepsze z powodu **ych właś-iwońc? ?,o wszy- 
si.kiorci duć1: aini j legendowymi u,Jorami.

Domyślisz się zapewne, że ci cę er-ówłć o 
wialfcim szmaragdzie-

— S!y>załem o nim, żo j - to uajpięk 
nbj-zy klejnot, jaki A ngla  posiada, zauważył 
Spencer i że li -w i t  ska; biec kró ewski n o  
może pochlubić s ę okaz-ou równej war 
toścf.

— Tak. tak, odpowiedział lord H xham, 
b . ł  czas, gdy korona zazdrość ła nam Jego 
p< eiadim-a. A*e obecnie spoczywa on w mo­
im skarbcu i nie drażni niczyi; h oczu ciśnie 
wajądym swym blaski ?ro. D iwt cię zapewne 
t.i powściągliwość — ale posłuchaj historyi 
tego dv-wn«go k a m ie n ia ła  przekonasz s>ę 
sam, że był on jak  gdjby złym duchem na­
szej rodziny.

Szmaragd ten pech dzi e Indy;, skąd za­
brał go mój pradziad przed póB, ra wiekiem, 
a stało się to w okolicznościach, k tóre ulw 
przynoszą zaszrzyiu m-tnu przodkowi, przy 
na;oiniej według dziś przyjętych p jać. Było to 
w czasie, gdy Anglia zdobywała Indye. Pradziad 
mój byi o fce rn u  w armii, k tóra me poczy­
tywała sobie bynajmniej za ujmę rabować i 
bogać ć się złupiopą zdobyczą.

Pradziad mój robił jak  drudzy, rabował 
co się dało z nietrałem mogę dodać powo­
dzeniem Angiicy uwaźtłii wówczas H ad sów 
?a dzikich barbarzyń ów, system z>ś rządu 
był wcale inny ja k  dziś i nikt nie zalecał 
żołnierzom, by oszczędzali- k r jowców, iub 
też liczyli się z icb drażliwi ś ą. W oaza; h 
przodka mego Hinuusi bęli iudein podbitym, 
z którym wolno mu było robić, co mu się 
podobało, a przedewsryntkii-m zabierać im

Hołd dla biskupa Buszkiewicza. Otrzym ujem y 
nustę i. jąee p s no :

Zgromadzenie tercywskie Braci i S óstr III 
Zik-.r-.e. ś® O. F ranciszki cd pokuty w Tai 
sosdf, dnia 11 lutego 1912 do głębi przejęta 
bdeścią i smutkiem, pragnie u stóp J. E. Naj- 
f. rzow!e!e!»n'ej jzcg.i ks. B;skupa RaszkLw cza 
rł>żyó wyrazy głębokiej cs-:i i żywego współ- 
ezuri ■, z powodu ebrpień dia pratrdy i spr/t- 
^iff;!!:w<'ś

W niegodnych modłach n-sazyrh o tryumf 
św. katdcklego K< ściołs, bł;g <S będziemy Boga 
o obf.t ść ł:vsk, pom oc i pofio- hę dla prześlą- 
do'-r»ny:h, a  d a trzerDdowaów o ła^kę upa- 
t ię^aa.a i nawrócenia.

14 lutego
P miątki strzelców  krak. Nowy Zarząd T*w. 

S<rzeleek:eg > ve Krakowie obejmująt pcmiątki 
i m ajątek Towarzystwa według inwentarzy, 
l a t l i i ł  prteoczoną od dawna na stryohn budyń 
bu skrzynkę („lodę") około 70 cm. długą, 35 
ctm. szeroką, tyleż wysoką, z drzewa dębowego 
z datą  1748 r. ukncie pr/y zamka w postaci 
godła strz lecuDgo („Knra"), na wierzebn po­
st ć leżącego jak  na sark rfaga rycerza poli­
chromowanego. Po kotnisyonalnem otwarciu lady 
przez przyzwanego ślusarza, znaleziono w niej 
450 obfgacyi po 100 zip. pożyczki, zaciągniętej 
przez Towarzystwo Sir/eleokie w r. 1837 1 w 
porządku losowania apłacuuej w zupełności, ta ­
lony od kuponów tychże oraz wypłacone od 
nich knpony — dalej tabakierkę srebrną z wy- 
cytowanym korkiem na wierzchu, a  herbem 
m iasta na si o Ju a  z datą  1833 t. —  22 me­
daliony kró ó v i bohaterów polskich, brakujące 
dotąd na jednej z t^rc* Towarzystwa, które po- 
wró-ą na właściwe swe miejsce oraz pistolet 
skfcłkowy z końca XVIII. w. Data 1876 r. na 
Jedroj z notatek wskszwje, że lada dopiero po 
tym roku wywądrowrła chwilowo na strych i 
ulepi* zapomnienia. Jest t  > wskazówka, io c io łi  
zbiorowe, ja k  gminy i Towarzystwa powinny 
sm ć dokładue inwentarze i zapiski, aby przy 
•mianie ludzi w z&rządzie nie poszły w zapom­
nienie p<j-dyncse przedmioty.

FU łdacya im Ś p. stafieja. Ocrzymr-jemy
i^ tąau jące  pismo:

Celeir. irw aligo u zctooia pAmięci ś. p. Dra 
'eb«ftty> n-t Kuifieja, zamiast wieńcu n i  ;rumn?, 
'A' o ici. yasywę do utworzenia fun-latyf d> bro- 
zynuej „imienia śo. Dra Sebtstyaritt St^fcja" 

,,od z^^ządf-m ttydsialu -powiat iv7«go w Kri 
k< w r, okładam 50 koron, z prośbą o składa 
n;o d i t  ów n i  t-?n cel, zam iis; wieńców iii 
trumnę Nia » ą 'p ą  łe w s i ł  ideo tej n;e bra 
knif; żadnej gminy ani obszarów dw-usuch po 
w; ta krakowrskiffgn, Ola które?o zmarły pra 
eowitem swem ż.-ciem i dobra wolą tyle zdzia- 
a< dobrego. Józef Strzyżowski

wszystko, co posiadali. Nie miał też żadnego 
względu dla świątyń ich i czczonych w nich 
bożyszcz. — Pr-.wii-go dnia dostał się wraz
« przyjaciel, m s-vym. rOwnie jak  on zuchwa­
łym i awanturnićsyiii do św ątyai ,  w której 
odbywały się jak irś  pogańskie obrządki. — 
W głębi stało potworne bożyszcze, obsypaoe 
złotem i drogimi kamieniami. H-ndnst od ia 
wali iuu cześć, zdoh‘ąc je w kwiaty i pada­
jąc przed non na t-vnrz Widok tylu b-gactw 
nagromadzonych aa pogańskim wizerunku 
rozbudził chciwość obu oficerów. R -zumieli 
wszakże, tu dokonani:' rabunku w daień i 
wobec licznie zgromadzonych tłumów byłoby 
zbyt niebezpiecznem, postanowili też powró­
cić w nocy. Wykona!) swój zamiar i wkradli 
się do pagody po północy, a gdy podeszli 
do indyjskiego bóstwa, prondeń kaęży ra  
wpadł jasną smugą d i wnętrza i oświecił po­
tworną postać, pokrytą klejnotami. Stanęli 
jak  wryci, bo ni« widzieli nigdy takiego ua 
gromadzenia b. gactw. Uderzył icb zwłaszcza 
olbrzymiej wielkości sz caragd, który buży- 
szc/o trzymało v, splecionych dłoniach Nie 
wieie myśiąc diiadek mój siąg >ąt p > kt-jowt, 
ale s maragd silnie h_vt przymocowany do ?ąk 
bóstwa i nie można go było tak  łatwo o d e ­
rwać.

Wtedy dziadek mój polecił przyjach 1 <wi 
swemu stać na straży z ręką na cynglu pi- 
s t  Ista s-.ra zaś zajął się wyłupauieiu klej­
notu ostrzem swej szabli.

W chwili gdy już prawie tego dokonał 
wypadło nagl« z z ł  fdaru dwóch kapłonów, 
których obowią/kiera było widocir-ie strze­
żenie pagody. Kźucili s ę na łup ów', wy- 

| dając kr.yk i i miotając przekleń-itwa, a!e 
Icztmże było dla ofi .erów ar-gieiskich, życie 
[dwóch krajowców.
i Dziadek mój i Jego przyjaciel, stłumili

Drogi Krzyiowej
artystyczne wykończanie na płótnie, blasze i papierze w ramach lub bez 

w róinytb wlelkośoiaoh. w różnych wielkościach

Kwiaty metalowe nie czerniejące,  jako ozdoby  poleca 
Ołtarzy i świec, — Obrazy treści religijnej i rodzą- cenach
jowe w ramach gustownych. — F e r e t r o n y ,  krzy- n a j .  
że, lampki, kropielnice książki do nabożeństwa, niższych

Oajączkowski
Kraków Pi. Maryacki 1. 8.

l i s H i i  art|ksłś« r e l ł |i j s y o h ,



Ar. 86. GŁOS Na ro d u  * dnia 16 Lutego 1912. S tr S.

go dla szerszego omówienia tej doniosłej' zaś był więźniem — Letycyz rozpisuje Usty do 
sprawy. i monarchów, żądając wydania syhs. P n y  oata-

Grosz na ochronkę Od X. Dziedzica z No- talem pożegnania zachowuje się Jak rzymian- 
wosieleo Kozickich w powiecie Dobromilsklm ka, a usunięta z pałaców, pozbawiona gudnotei, 
otrz/m ojem y odezwą w sprawie zbierania akia- usiłuje zachować m ajestat m atki potężnege 
den na bodową ochronki dla dzieci w tej miej-1  władcy.
scowości. Z odezwy tej podsjemy ważniejsze Odczyt byt wypowiedziany pięknym językiem 
ostępy. ! ze awadą i obrazowością.

Jak  najwięcej ochronek zwłaszcza na Rusi Męska czy ieńeka usługa ? Na pytanie to 
pisze X. Dziedzic w swej odezwie —  niech jednego z pism berlińskich nadeszły liczne od­

będzie codzienną troską myśli narodowej. I powiedli, z których warto naatępsjące prsyto- 
Toteż gdy tutejszą, 25 la t istniejącą ochron- czyć. Panna Hempel, śpiewaczka opery krolew- 

kę z trzem a Siostrami Służebniczkami zły los skiej dała taką odpowiedź : Przy saknpnach w 
ma zgnieść — domek bowiem pierwotny zgnił nandlaoh wolą męską nsłngę; je s t ona mi sym- 
aajznpełniej, a 2 morgi owsianego pola strzy- patyczniejszą, wobec panów zawsze łatwiej ke- 
mać biednych nie zdołają, gdyż dwory przewa- biecie swą wolę przeprowadzić, bo są oni dla 
żnie w rękach żydowskich — jedna t j lk o  chy-l kobiet więoej uprzejmi, aniżeli kobieta dla ko- 
ba moc ofiary z grosza współbraci pomóds | Diety. W niektórych branżach wolę oczywiście

acłagę żeńską.

RlUt 2 tańcami, w  piątek 16 bm. odbędzie wydaje kom itet codziennie między godz. 7 a 9 nad ubogą młodzieżą szkół średnich odbędzie 
się w dolnych salach hotelu Saskiego ra u t na ' wieczorem w ksnoelaryi „Sokoła' w Podgórzu, się we czwartek dnia 22 bm. w sali konferen- 
rzecz towarzystwa pań św. Wincentego a Paulo. Na liczne zapytania w sprawie kostyumów oyjnej c, k. V. gimnazjum (ul. Stachowsklego 
fla  czele Tow&rsyata Jako prezesowa stoi ka. udziela kom itet tą  drogą wyjaśnienie, że oprócz II. 5) o godzinie 5 popoł. a w razie braku kom- 
Kazlmierzowa Lubomirska, Jako wiceprezesowe kostyumów, mogą być także suknie wieczorowe pletu w tym samym dniu o godzinie 6 popo- 
hr. Janowa Mieroszowska i p. Marya Retinge- i domina. Równocześnie zaznacza się, że każda I łudniu.
r°wa. Cały kom itet pań z prezesową i Jej za- maska musi bezwarunkowo poddać się inkwl- Walne Zgromadzenie konstytuujące Stowa-
siępczyniami zajmuje się urządzeniem rautu, zycyi. /.sproszenia ważne są tylko dla tych I rzyszenia urzędników, profesorów i nauczycieli 
który zakończy się tańcami. Zaproszeń w tjm  osób, na których imię zostały wystawione. dia ^opatryw an ia  się w ubrania w Krakowie 
roku się nie rozsyła; osoby zamierzające wziąć W s o D o t ę  flnia 17 bm. odbędzie się w sa- odbędzie się w piątek, t. j  dnia 16 b. m. o 
odział, zechcą się zgłaszać po bilety do ks. Ka- lach Eto^w. d r u k a r z y  i l i t o g r a f ó w  „O- godz. 7 wieczór w sali Klubu pocztowego przy 

® erzowej LubomirskieJ (św. Jana 15), a i b o l g n i s n  u a cz oniow  i ich rodzin zabawa I ni Lubicz 6 z następującym porządkiem dzień- 
do hr. Mieroszowskiej (Krupnicza l i ) ,  albo do karnawałowa. Początek o godz. 9 wieczór, ko- ny m :
P- Maryi Retingerowej (Podwale 2). W dzień 16 rano. Wybór Rady nadzorczej, Dyskusya i wnlo-
rantu bilety będą sprzedawane przy wejściu do Bilet pojedynczy 1'20, familijny 2 k. Kostyu- Bkj Ołłouków, Wydział Związku, z którego inl 
sali. Początek rau tu  o g. 9 wieczorem. Niezwy- my dozwolone. Zaproszenia wydaje komitet w Lyatyw y powstaje ta  nowa kooperatywa upra­
n ą  a tra k c ję  rautn stanowić będzie zjawienie biurze stowarzyszenia, Rynek główny L. 12, sza członków o liczne przybycie.
»Ię na sali o g. 10 wieczór znanego kuligo kra- m . piętro, codziennie od godziny 8 do 9 wie- Wobec tego, że pracownia Stowarzyszenia
kowskiego. cz r- . wykonywać będzie także stroje damskie byłby .może.

Przyjęcie arcyksięcia Fryderyka do KrakO oawieczorkl ISL. Najbliższy podwieczorek bardzo pożądany liczny udział pań na Walnem Dlatego imieniem dziatek, światła ojczystego | Druga śpiewaczka opery królewskląj, Erna
W a. Dziś o godzinie 8 min. 15 wlecz. przjruę tk  • odbędzie s:ę wyjątkowo w s o b o t ę  1 7 1 Zgromadzeniu. Członkiem Stowarzyszenia może I spragnionych, imieniem biednych u tra tą  op ie-|D enera odpowiedziała Bezwarunkowo wolę mę- 
dzis specjalnym potiągiem z Wiednia aroyks. I • m. z powodu zajęcia wielkiej sali hutelu 1 ^yć każdy członek Związku ekonomicznego u .lk u n e k  zagrożonych, imieniem niezmiernie u b o -|sk ą , aniżeli żeńską usługę i to z tego prostego 
Fryderyk, przyszły uastępca tronu. Wraz z arcy- saskiego w ptątek. Następne podwieczorki o d - l p n> 0 jie adeklaruje przynajmniej Jeden udział giej tutejszej ludności górskiej błagam publi-1 powodo, że mężczyzna wobec kobiety aawsie
księciem przybędzie Jego przyboczna świta ora* I ywać się będą Jak zwykle w piątki między 4 l w kwocie 20 kor. i zapłaci wpisowe 4 kor. cznle o grosz ofiary na budowę nowego domu! okazuje się grzeczniejszym, uważniejszym i chę-
generalowie. Do świty arojks- Fryderyka nale ja  7 popoł. I Ze szkoły dram. K Gabryelskiego. Dnia 6 dla ochronki w Nowosielcach Kozickich, pow iatJ tniejszym. Są oczywiście także wyjątki, ale tych
żą: generał Rotb, pułkownik Waaserlhal i ka-1 Z powodil składek na pomnik Kościuszki, I marca br. odbędzie się popis szkoły w sali Sta-1 Dobromil. W tym reku musi on być ostatecznie I mało.
pltan Hafern. Generałowie towarzyszący arcy- 1 wybieranych po domach przez niepowołane oso lrego  Teatru. Bilety nabywsć można od dziś w I wystawiony kosztem 6000 kor. Ktoby ofiarował I Anna Dirkenn, także śpiewaczka opery, ta' 
księciu: Habermann, Zendler, W ittmann, bor bistości, otrzymujemy z prezyd/um  komitetu I księgarni W. Krzyżanowskiego. 11000 k o r, uzyska wieczystą fund&cyę 1 Mazyl ką dala odpowiedź: Zależy od tego, gdzie się
tuszka, Zetlitz, Rafay, Linhard, Kahler, Ku«h!n- budowy pomnika Kościuszki następujące wyja-1 WUmanle. Do sklepu z obuwiem Sonnenscheina ś ,r ' ? a WBZyatk ‘ch ofiarodawców modlą się co-1 kupuje. W niektórych składach wolę usługę mę­
ka i Smekal. |śn ien ie : | przy ui. stradom 1. 3 . włamali się ubiegłej nocy nie- dzień Siostry Służebniczki z dziećmi ochronki.laką, w innych znowu żeńską Kobiety są po

Na dworęu p rzy jazd  arcyksięcia oczekiwsćj Komitet zawarł jodynie umowę z nakładcą I mani sprawcy i skradli 19 par obuwia wartości 200 j Ofiary przyjmuje X. Józef Dziedzic, lać. pro-|ezęści zajęte swemi własneml sprawami prywa
będą: komendant załogi hrabia Bohm Ermoli j „Tryptyka grunwaldzkiego1*, którzy od sprzeda-1kor. Za włamywaczami śledzi policja. I dobzoz w Nowosielcach Kozickich, poczta W ojt lInomi, tak, że brak im Cimu na grzeczną i u-
ze swoim “ych ^ e m p la r z y  wypłaca komitetowi umó- mft9zSy*78̂  J k t e m  kowa' przejmą usługę. Kobiety usługujące głośno toż

Z Teatru miejskiego. W arsmaoie Tadeusza wioną kwotę I z tego zobowiązania uczciwie się I warszawskim na Antoniego Pankiewicza, który w celu I T . o . L. W HatcnoWle. Piszą nam z Hałcoo-ł wobec kupującej, publiczności wytaczają sws 
Konczyńsklego „Straceńcy , który w sobotę I wywiązuje. Każdy jednak egzemplarz Tryptyka I samobójczym położył się na torze. Koła lokomotywy I w a : 11 bm. zwołało Koło T. S. L. w Halcnowis I włazne interesy I interesiki. Mężczyzna nigdy 
17. bm. nkażs się po raz pierwszy na krakow- jopatrzony Jest pieczęcią komitetu budowy po- Jodcięły nieszczęśliwemu głowę. Na miejsce samobój-1 walne doroczne zgromadzenie członków. [tego nie czyni.
skiej scenie, obsada ról Jest następująca: W a Lnnlka, nadto sprzedający winien się w ylegity-1*ekarzPDrbZ e p o u T k X T ^ k ^  I Ze BPraw0*da“  poszczególnych członków Za Ryszard Afbnander, artysta  teatru , w n aatę-
cława Sanicza, dyrektora muzeum gra p. Ko | mować pismem kom itetu, upoważniającem do I odstawiono do zakładu medycyny sądowej. Powodem] rządu Koła T‘ S. L. widać, że Towarzystwo roz-1 pojące odezwał się słowa: Pytanie pańskie Jeat 
siński, Łuoyę, j®K° żonę p, Priybyłko, Jana [tej sprzedaży, jak  również książeczką do sp i-1samobójstwa była niechęć dożycia. [w ija się pomyślnie i że zadanie swe w kieruu- wściekle nieprzyjemne. Czy mam popsuć sobie
Otawsklego P- Sosnowski, archeologa Dr W a jsania nazwisk ofiarodawców, dla kontroli sp rze-1 Pon«łd* Dnia 1 3 - go U tego term om etr 11111 o6wiat°wym spełnia należycie. Prace Kola] dobrą repu tację  u kobiet, gdy powiem, ł s  żeń-
bika p. Noskowski, właściciela fabryki Offbeima | dąży. Tryptyk kosztuje p i ę ć  k o r o n ,  a BPrz®'I doasedl od +  0 6 do +  1*9 C„ barometr p o - |T' odoauwa • rozumie nie tylko ludność lak a  usłega am barun je  mnie przy zakapnaeh,
p. Noskowski, Eugenię, j etfo żonę p. Wielan Mającym żadnych n a d d a t k ó w  pobierać n t e |poludnia podniósł się I miejscowa, lecz także w wielkiej mierze okolica że więc wolę, aby mnie mężczyzna obetugfwal?
downa, inżyniera Martykę p. Jednowski, litera- w o 1 n o. I o „ [a 14-go lutego o K> dżinie 7-iue] ra n o |P rae* MereK odcaytów, przedstawień, wieczór-[ Wobec tego oświadczyć u u u ę ,  ło  w prsjssłości
ta  Snmuicfciego p. Stanisławski, Wiktoryę, sio- J Komitet budowy pomnika Kościuszki w K ra -1 barometru 740 3 mm., term om etru   j .g  |  k<5w, obchodów itp , więc też zebrani byli z ca -1 nigdy sam kupować nie będę nleieigo, ty lko
atrę d/ rek^  Saniof a P- J«szew ska. Autor kowie nadmienia przy tej sposobności, że lak  Q w iatr. wschodnlo-północno-wschodni.
;.Ł«yDył do Krakowa i bierze udział w próbach I w latach ubiegłych, pośrednio zbierane są skład- 

KonCfirt Józefa Sliwińsklago. Jak było doi ki tylko na podstawie iis{ składkowych kosii- 
na jutrzejszy koheert rozebrano I tetu i do puszek, opatrzonych pieczęcią Koml- 

krawie wszystkie bilety, wobec tego kasa Sta |te tu . Zbierania składek „od domu do domu1 
regp Teatru sprzedawać będzie Jutro bilety na | komitet dotychczas nie zarządził, 
miejsca dostawione obok estrady, pod oknami Wycieczkę do Szwecyi I Norwegii w mie
r-d z  T w S  Koncert intrte{szy C ° B*1«“ sierpniu b r. urządza S ekcja  wycieczko-. j Ma + 2  9„ c  nBjni4saa _ 2-6° C. Ciśnienie I " Z J "

Wle<5s!Ór l wa k rak - Ogniska neucz.^Uczestnicy zwiedzą : |  powietrza 685. Pada deszcz ze śniegiem. Pro | Ja

tym uznaniem dla Zarządu Koła T. S. L. I zostawię to mej żonie, k tóra zresztą wacystko
Czysty m ąjątek w kasie T. S. L. wynosi o-1 taniej i lepiej odemnle kupuje. Tak się ursą-

beonie 593 K 40 h. | dzająo, zaoszczędzę rocznie sporo pieniędzy 1
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań wy- przy zakupnach nie dostanę się nigdy w amba-

brano nowy Zsrząd w skład którego weszli : | rasająoe pełożenie.
_. . _ , .. ,  |p rezes, Ślusarczyk Franc., zast., Robak Bron, Arnold Rieok, również artysta, odpowiedziałStan pogody w Zakopanem. (Infor. Zw.ązkul karbD,k| K(ozm#r Jan> H; lena Kwapiń: krótko: LubU( gAy mnie pi<kaa L y ^ t y c m i a

turystycznego)^ D“1̂ ^  ^ te8° ot ®“ P^ra^ a |“ aJQ | sk, sekretarz, Józef M atusiak zast., J. Maty-1 panienka usługuje, ale niemniej jestem  wdzię­
czny aprzejmemu spriedawaozowi, gdy t t f  ezyb-

Kronika zam iejscowa

2 Instytutu muzycznego, w  niedzielę^ dnia Wr()0i ; w; Drezno, BeGin, K openhagę,^S tod io ili . T L ^ r o M i w e ^ w S z e ^ r e j ,  Wif Ca0rem t6g° dn,a odby,a » «‘ rabn‘* Poda Potrzebuj,, żeby
18 b. nr. odbędzie się w Instytucie muz karne Knstyauię, Bergen I kilka fiordów najpiękniej- rh y w tte ls tw o  honóroTe Z A n d r y c h o w a  T f  tanecan.a a czy8tym *yBk««® *6 K 45 h. Jak najprędzej wydostać się z handlu, 
falny poranek muzyczny. W produkcjach we- j a j 5y c b  w Rorwegii. — Koszta 3 - tygodniowej n lt/ Łb^ * t#,8tW° h° n0r0We‘ A 7  nadto w czasie zabawy zebrano 5 K 30 h na ----------------
amą udział^ucnlowie klas wyiszyo wycieczki, obejmujące bilety kolejowe III ki. Na nadzwyczajnem posiedzeniu w dniu 2 “ ^ l ^ b l e d n S  wdowv Z G ł o u o c z o w a  nisza W U dO B O A ot kOŚCielBO.

Wieczorek muzyczny dzieci dla aziecl. Ko- pociągu poep , bilety okrętowe II kl., wycieczkę!. ..m isnnw ała Rada mielska sweirol Oieanej Wdowy. L G ł o g o c i o w a  pisząI . . . „  .
m u rtk u ją u a m : okrętem salonowym do dwóch fiordów, całe u s k l e u  oo b v -  n,im : «W ubie^ m tygodniu b m. spalił się J a  b i l  e a s .  k a r d y n a ł -  V a s z a r e g e

W niedzielę dnia 11 b. m. odbył się w szkoU trzymanie, t, j. śniadania, obiady i kolacje w Andrychowa Od dcBzc^ tnle w G»ogcc*owie dom mieszkalny a- K-łąJę prymas węgierski arcybiskup o iw y h o n
w Pólwsiu Zwierzynieckim wieczorek muzyczny pierwszorzędnych restauracy.cn noclegi w stron J  b° g,eJ wd° W> K aU rłyny Fli° ‘ wraz » całym «ki Klaun V a s .a r , obchodził w tych d«riwh 80-
silami dzieci dla „najbiedniejszych dzieci z O lepszych hotelach, bilety tramwajowe i napiwki I ̂  “ d B o ^ « W e » T i u S l i r l  o k l  h " 01*6” . "ebra“y”  ° a wyżywienie małoletnich lecie swych urodzin Papież i cesarz, 
chronki . Urządzeniem wieczorku zajm ow.ła się wynoszą 485 koron od osoby. 1 ^ “ ; ° k°  U >iat®h- Pozostała wdows, nie mając gdzie gło- wie i cały episkopat Monarchii przesiali z tego
p. Stanisława Toprawska uaucz. muzyki, czlo- W  wycieczce mogą wziąć udział panie i pa- P  P£ f o !  I  nDrtretua’Namieatnikn — Podobno Wy priytu,lć [ oiem P<>iywić swych dzieci, u- powodu sę d z iw ^ u  jubilatowi życzenia K ardy 
nek sek. muzycz. stow. naucz, w Krakowie. nowie z poza sfer nauczycielskich. Za ^ loszo-1  w, 7ftSPf  I d&j" “ Wi°lką plf0Śb,‘ d° litośoiwych «erc I n a łV a s .a ry  urodtó się 12 lutego,1881I r .  .: u

Gra na fortepianie, deklam acja o ł-dnej Ł y ch  do wycieczki uważa się tycb, którzy naj- ^  ^ „ o k r^ tó w  w NienJłom^ach I d ó w  bocheń dobrod*ieJÓW’ PrCBSSt°  0 j akiekoiwiek wsparcie, bogiej rodziny w Keszthely t w 15 roku żyeia 
Podniosłej treści, dyaUg uscenlzowany i śPiew późnięj do 6 czerwca br. nadeśfą .'.d a tek  w wy I I aby mogła a’ę wraz z dziećmi u |w stąp il do zakonu Benedyktynów. P r M - m
małego chórku panienek miłe zrobiły wraże sokośol 20 kor. od osoby. Liczba uczestników W ? )  BoPal0M Port« t  nam iestnika Eksc. Bobrzyn | ratow#(5 od ńmleroi głodowej. ' ' ‘ ‘
n il UH, lincnth  : .„KljMiftnŚr.i. ?aar ł. Inie na licznie zebranej publiczności

Myśl urządzenia takiego wieczorka na krań- 
czynaeh naszego m iasta Jest bardzo szczęśliwą, 
bo ma i obywatelskie i kulturalne znaczenie. Przy­
zwyczajać zaś dzieci do obowiązków względem 
biedniejszej braci za młodu je s t bardzo wska- 
zansm. To też obecni serdecznie dziękowali tak 
inicjatorce, ja k  mtodziutkiem jej nczenicom.

Kronika karnawałowa. Piknik Medyk ów, za­
powiedziany na 17 b. w. % powodów nfezale- 
leżnych od komitetu nie odbędzie się.

Z a b a w a  k o s t y  um o wo  - m a s k o  w a w 
„ S o k o l e *  p o d g ó r s k i m ,  urządzana w sobo- 
tę  18 b. ro. zapowiada się świetnie. Mnóstwo 
zgłoszeń po zaproszenia wskazuje, że zabawa 
*a będzie Jedną z najświetniejszych i najwięcej 
Interesujących w tym karnawale. Zaproszenia

je s t ograniczona, zatem termin zgłoszeń może
lat był profesorem gim nazjalnym  dla hlstoryl 

Łaskawe datki przyjmuje z wdzięcznością 11 wydał kilka dzieł historycznych, Jak: „Hlstorya
być przyspieszony. Zgłoszenia przyjmuje i wy I ,Zd#j* ,ta t0 a° tod*1f® P0I08Itan?®,bez Katarzyna Fijoł, Głogeczów I. 51, p. Mogilany, świata* w 3 tomach i opracowani* „Historfi
j/śnień udziela p Jan Szkodziński w Krakowie I W «Wn na dalB*y ro*wdj polityki galicyjskiej... I Z raju pPU8kiego. „Gaaeta Toruńska* p o - 1 Węgier* Horwatha. W r. 1885 sosttf opaUm
pl Matejki 11  Na odpowiedź listowną należy I ^ ur9 rhtOWnlctwa wodnego. Krajowy_ Zwią-1 j6MOia UoBtępujący artykulik: [w Paunonhalma. W r. 1891 otrzymał ztoliaę
załączyć markę y Izek ochotniczych straży pożarnych postanowili w«syl Capek z Dźwiniarska w powiecie arcybiskupią w Ostrzyhoniu, do której )*st przy-

Prócz powyższej urządzi Sekcya w. w czasie ^SSH  S i i ó w  S  ^ r« « owaki“  w p r a c o w a ł  w  C . e r n i o w -  wiązany tytuł i godność prym as.; w r  1893
wakacji wycieczkę do Szw.jcaryi i Pielgrzymkę|P ? y u * 7i? wod“yoh oddf ,ałó^  ra I each na Bukowinie w cegielni i zarabiał do 6 1 został kardynałem. Tego zamsgo roku wykona-Po Polsce. o azw.jcaryi P elgrzymkę U Q ko h do ratnnku podczas wylewu . po koron dlienDi6> Agent Lemberg namówił go d c  U jm  był na niego zamach. Kardynst V « a r y

Walne Zgromadzanie Koła VI TSL. im. Sic r ° 5  ? dokonania teg.°. ,*am*aru praepr»- podróży do Prus za robotą. Z żoną pojechał i®B* od ai lat tajnym radcą i czlo«.WWa, knra-
waekiego odbędzie się dnia 4 marca br. w po I*  Związek przedewsjyatkiem kurs ratownl-1Capek 2 CI6rWoa ,  Rnainami d o  M y s ł o -  toryum Akademii Umiejętności węgierakisj.
ntedziałek o godz. 6 wieczorem w lokalu przy H  T a w° ne*° ,a os ru oto* a a y pow t-jwjc do biura niemisekiej „Centrali robotników! — ——— — . Ł

, L / l * * " ^  - W O *  w r .  ro wydal, do Prą. g , p e r t a r  t ^ t T l  > K |lk t o |«  W b l k t W l t .

n atychm iast o k rzyk i kapłanów , k ładąc Ich 
tru p em  na m iejscu, poesem  w ybiegli obaj z 
św iątyni, unosząc z sobą szm aragd. Ale za ­
ledwie byli za progiem , a  już  uczuli na  so­
bie p iekielny czar k lejno tu . D ziadek mój 
ehcąc mieć ręce sw obodne do w alki włożył 
był k le jn o t do Ust. W osasie gdy biegł 
szm aragd  w padł m u głąbiej w  gardło, pow o­
dując dław ienie i k sz tu ssen ie  się, Nie mógł 
go w żaden sposób wydobyć, a lekarz, k tó  
rego  do niego w ezwano, znalazł go Już m ar­
tw ym  z tw arzą  straszną, zsiniałą, praw ie 
czarną.

W ydobyty szm aragd  s ta ł się w łasnością 
Jego przyjaciela, ale 1 ten  nie cieszył się nim 
długo. I ju ż  po upływ ie k ilk u  dni, fatalny 
k le jn o t s ta ł elę przyczyną sprzeczki, pomią 
dzy nim  a  lek arsem  pułkow ym , k tó reg o  
w tajem niczyć m usiał z konieczności w hi 
s to ry ę  zdobycia szm aragdu.

L ekarz zganił o ile mi się zdaje postę 
pek  obu oficerów, sk u tk iem  czego przyszło 
do pojedynku, w k tó ry m  przyjaciel mego 
pradziadka zosta ł śm ierte ln ie  ranny , a  nie 
m ając w łasnych  spadkobierców , polecił przed 
zgonem , aby szm aragd  przesłanym  został 
io n ie  Jego w spólnika.

Polecenie to  w iern ie  spełniono i w ten 
sposób niezw ykły k le jn o t dosta ł się do na- 
■zego dom u i służył jak o  ozdoba w szystkim  

-z kolei m ałżonkom  lordów  Hexham  nie
przynosząc im nigdy szczęścia.
, , nna k ro n ik a  nasza  przechow ała hc.il-

* czę61lw ych w ypadków , jak ich  szm a-
ata* przyczyną. Za długo by

tv lk o  „ ° r iadad cl °  w szystk ich  w spom nę
k “ ' \ > * k , S , T

" ‘ tw a M tó  w ó '" 1* spo-e ty  Wał ju ż  w ów czas w  żelaznej sk rzyn i me-
Bkt rnb ca l ° ,e4 k w aPiłr  -ię  » ofiarow a­

niem go mojej żom e mimo, *e przypadał
jej Pf»w 6 w  dziale' Ale w iesz Jaki czar 
w yw ierają na kobiety  kosz to w n e b łysko tk i 
żo n a  m oja u jrzaw szy  k le jn o t nie m ogła m u

wnego ^TSL). ^W ' r a L ,  ^ d j b ,  o R o d * ^ 8,,!. | org^ u *°yi .?0^ , .el>tlJ?VCb' H , .M o  Bsdiiak w powiaoi. jądaborakim. Tam .bok
b,lb  stato tov .R o  kompletu, odbtd , i .  ą l, Z t r o - L ,  ' . I t o o . i l M o m * a j*° ł“ - T

Z 7 ń ‘ o.” l S » J k ? v “ “ " J "  l0k*‘"  M O . -  « « o .,d v  .p o m ta tm ,. ,  .  “ *»;• P*» U  . . .  “ ' “ „ “ .  iniw a ,
Walno zgromadzenie członków Tow. opieki H**” - ” *■* " t Ą 1? ? * ! 1 - " '  ^  ’L r n J '

t.J  oprawie O .rd.o p r.p eh slo . e t.o o v l.k o  ^ v r f . t e  o i.poro .om lo.Ia , „ k o t e k  k td ryohro -l ----------

. .  . , Efl.Z.am!n kwa,'f  na nauczycieli szkół lud. I ° UgodŁ n o  Capka do robót leśnych. Przed
się dość n apa trzeć  i w końcu  w ym ogła na pospolitych przed kom isją egzaminacyjną « L ięb?orca żjw ll g0 j kupowal m 00 b to 
m nie pozwolenie w kładan ia go niekiedy, wie B o c h n i złożyli w lutym br. ByLczanka Adkla, r„ eba K M j  praoa gi akońciyU wylioty, raed 
um iałem  jej niczego odmówić, a z resz tą  9an. ^w o rsk a  Stanisława Kcściólkówna Marya, I ,  w ie  Capkowi nic się nie należy. Przez,
zacząłem  przypuszczać, że w szystko  co opo I Kur. ś Władysław, Machnicka Ewa, Pstrnchówna I h„ , p „„olr

A -  „ milo looł „ l i  st.fmnU H ^ T n ia r^ ^ a  Tani„« ’ __ tr*y miesiące trzymany był Capek wraz z i oną

Środa. „Opiekuj się Amelią*,
Czwartek. „Ulubieniec kobiet*.
Piątek. „Majerowie*.
Sobota. „Straceńcy11, dramat w 4 akt. Tadeuaza

Niedziela popoL „Betleem Polskie*, Jasełka w 3 
ak t L. Rydla.

Niedziela wieczór. „Straceńcy".

w ładają o fatalnej sile szm aragdu  je s t  p ro ^ S te fan ia , Ryzzplerówna Janina, Schmidtówne 
stem  zm yśleniem  lub też  dziełem  przypadku  [Henryka, Sikorska Helena (bardzo dobrze) Sla- 
A jed n ak  w k ilk a  dni po w łożeniu k le jn o tu  I *ka Janina, Szeligiewiczówna Marya (bardzo 
żona m oja zachorow ała ciężko, a lekarze I dobrze) W iniarski Karol, 
stw ierdzili zakażenie k rw i, w yw ołanp, ja k  | W rocznicę tragicznego zgonu M Karłowi-

Z teatru.
w lesie, Jak w niewoli i nie pozwolono mu zbli 

lżyć się do ludności okolicznej*
„Ulubieniec kobiet** s ta ł się, ulubieńcem  pu­

bliczności, k tó ra  i w czoraj w ypełn iła  w ido-
„Uwolniony z lasu pracował Capek w tar- | wnJę. P raw dopodobnie je d n a k  a t r a k c ję  s ta  

tako, a kiedy 1 tam pracy zabrakło, wyruszył |  no wił debiu t p. R adw anów oy —  k tó ja  WJ- 
z żoną pieszo w drogę powrotną do Gzlieyi [s tąp iła  w  m ałej ro li Nancy. Z tego- popisu

się później okazało skaleczeniem  się o s ta ro - I  cza. Z Zakopanego donoszą; Daia 8 bm , w | ^  poniedziałek dnia 5 lutego br. powiła Capko ln ie  m ożna w yprow adzać s tan o w ciy c łl wniO'
Świecką zło tą  opraw ę nieszczęsnego k le jn o -1 trzecią rocznicę śmierci nieodżałowanego wice 
tu. Żona m oja um arła  po k ilku  dniach cier-1 prezesi sekcji narciarskiej Tow. tatrzańskiego.

wa dziecko w Jabłonowie — na ulicy. Zabrał |  -ków, gdyż ro la  je s t  ta k  beabarw na,-Ż0 nąj« 
tą w swój dom ludzie miłosierni a podróż n a jb a rd z ie j ru ty n o w an a  a r ty s tk a  n ie w ydobędsis

pień, a m imo, że lek arze  upew niali mnie, iż śp. Mieczysława Karłowicza, odbył się pochód j rMie przerwać wypadło*. j z niej wyższych walorów Na razie  zatem
szm aragd  nie zaw iera żadnych tru jących  ja  do kamienia pamiątkowego pod Małym Kościel „Taki to r»j znajdują Rusini galicyjscy w m ożna ty lko  stwierdzić, ’ie  p. Radwanówna 
dow I te  było to  zw ykłe sak&śenie, pocho Icenp, w cela złoienia wieńca. Silny w iatr h d n j I zachwalanych im nawet przez duchowieństwo I m a tem peram ent, in teligencje, bardso ire -  
dzące s zanieczyszczenia długo nieużyw anej odstraszył wielu aezestników, pomimo to Jednak własne Pruaach. Cói na to posłowie u k ra iń scy ?! czne ruchy i  głos dobrae postawiony; Są to  
K £ S , ’. i i 0bs bb^ N* | o « J . * . t o  w t n ^ u u ,  k t ó „ . . t o p . . „ l . ? l - L « Uo k l n l .rm l.m l. p o t ,d m . n» s c .n l .bobonnej trw o g i przed fa ta lnym  k lejno tem  [sou, w którem zginął śp. Mieczysław Karłowicz, 
Od tego czasu złożyłem  go do skarbca, gdzie I złożono wieniec z kosodrzewiny z napisem : 
leży do tąd  n ie tkn ię ty . | „Mieczysławowi Karłowiczowi —  sekc ja  narcisr

A jed n ak , m imo w szystko  dam ny jestem  ska T- T> dnia 8 lotego r. 1912“ 
z posiadania szm aragdu. W artość jego  d o ch o -1 Włamanie do kasy. Do kasy akcyjnego Tow

Z e  św ia ta .
1 dlatego chętniebyśmy widaieli młodą de- 
biutantkę w roli bardziej odpowiedzialną].— 
Dyrekcya tem chętniej po w iana jej dać do 
tego sposobność, żs przebywamy obecnie

Matka Napoleona. Staraniem Tow „A llianoe[niem al przesilenie tea tra lne  z powodu w lel- 
dzi dziś p raw ie m iliona I n iem a w śwlecie [naftowego w Zagórza włamali się ubiegłej nocy |F rencalsa" w Muzeum przemysłu i rolnictwa ] kiego b rak u  świeżych, m łodych tąlen tów . 
rów nego m u k le jn o tu  pod względem  wiel- j nieznMii sprawcy i po rozbiciu kasy skradli 7500 [ odbyj Bję *ozoraj odczyt p. M. Lacour Gayet 
kości i blasku. S tanow i on przytem  składo- kor- gotówką. J p t „M atka Napoleona*,
w ą część rodzinnego n a tzeg o  m ają tk u , prze- i Wlec przemysłowy W Żywcu. Piszą nam I Jak  zauważył prelegent, nosiła ona męską

z Z y w o a : Z inicjatywy Filii Ligi Pomocy | głowę na drobnem kobieeem ciele. Pochodziła 
przemysłowej w Krakowie odbyt się u nas u [z  ludu i umiała zaledwie pisać, czytać i raeho- 
biegłej niedzieli w sali Sokoła wiec przemyśle- rac. Miała jednak niezwykłą urodę i Już w 13 
wy pod przewodnictwem Dra W. Popeiy, se | roku życia zostaje żoną Karola Bonaparte, ad- 
kretarzował profesor Milewski. R tfera t wygło | wokata, zarabiającego tak  mało, że tyiko osz- 
slt przybyły z Krakowa kierownik Filii Ligi | czędnbść Letyoyi zdołała utrzymać we wzglę- 
Pomocy przemysłowej p. Stanisław Krzaczyński. | duym dobrobycie powiększającą się rodzinę,
R eferent przedstawił zebranym trudne warunki j Letycya Bonaparte była m atką trzynaściorga 
rozwoju ekonomicznego kraju i ogóloą działał [dzieci, przyszłych królów i dostojników. Z tą] 
ność Ligi Pomocy przemysłowej, poczem omówił [ liczby dzieci tylko sycowie otrzymali pewne 
szczegółowiej wyjątkowo pomyślny rozwój przz- | wykształcenie.
mystu w kilku okolicznych powiatach i podda) | Napoleon krokami olbrzyma zdążał do cła- 
pod rozwagę zebranych myśl urządzenia W ysta J wy, pociągając sa sobą rodzinę. Gdy stał u 
wy okręgowej w Żywca, co też po krótkiej | szczytu sławy i potęgi, Letyeya z prostej ko- 
dyskusyi, w której zabierali glos pp. Dr Pope- biety — umiała stać się m atką cesarza 1 zdo-

cbodzącego kolejno n a  n a jsta rszego  członka 
rodu, nie m am  więc p raw a pozbyw ać się go 
ani też  n ikom u darow ać. Po  śm iorci me] 
có rk a  m oja Milly, s tan ie  się p raw ą jego  
w łaścicielką, a dziś p rzysługu je je j praw o 
w kładania go w  dnie uroczyste. P róbow ała 
raz to  Uczynić, ale zerw ałem  je j natychm iast 
z szyi ta k  gw ałtow nie, że długo była na 
m nie rozżalona, nie m ogąc ml darow ać n ie ­
zrozum iałej dla niej brutalności. Opowiedzia­
łem Jej w ów czas h isto ryę  szm aragdu, podo­
bnie, Jak  dziś tobie, zaklinając ją  na  w szy­
stko , aby się nie dała ekusić jego blaskiem  
i n ie używ ała go nigdy do stro ju .

T ak ą  je s t  przeszłość indyjskiego k le jno ­
tu , oby ty lk o  przyszłość nie w zbogaciła ni- 
czem zw iązanej z nim legendy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ra, Molińskl i inni, jednogłośnie uchwalono. 
Wybrano kom itet z 18 osób celem zwołania na 
dzień 25 b. m. w niedzielę do sali Rady miej 
skiej powiatowego wiecu przemysłowo-rolnicze-

być należne jej pierwsze miejsce przy jego tro ­
nie. Widzimy ją  tam na wszystkich obrazach 
Dawida Gerarde, na rzeźbach Canovy.

Gdy k arta  historyi odwróciła się, Napoleon

Ziniafi witścśw pogrzetowjeb, 
datki u «l« tjwialy.

Otrzymujemy następujące uwagi:
Żaden z narodów bezwątplenia nie mnsl po- 

nos '6 tylu ofiar na cele kulturalne 1 społeczne 
co naród polski, bo gdy u narodów wolnyoh 
spełnia to zadanie rząd, jako  wykonawca woli 
narodu, my skazani jesteśm y jedynie tylko na 
własną ofiarność i zaradność.

Oświata Jest jedną z pierwszych kultural­
nych konieczności, o k tórą każdy naród dbać 
powinien, by dotrzymać kroku nie zatrzymują­
cej się w pochodzie cyw ilizacji; przy dobrej 
wcli udaje się to ze skutkiem  nawet n  wolnych 
narodów, które jeszcze przed pół wiekiem nwa­
żąco byty za mato kulturalne, ja k  np. małe 
królestwo Rumunii, gdzie obecnie nie m azi jsż  
analfabetów niżej wieku la t 30 wyłączając o-

■Wiedeński Bank Związkowy — Filia w Krakowie
*  Kaptał akcyjny 130,000.000 kor. Fundusze rezerwowe 39,000.000 kor.
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ożywiacie nieletnia dzieci. Tom każda gmina ma 
odpowiednią do liczby miedzkańców szkołą rzą­
du „ą, a przymus szkolny bywa ściśle przerlrza •
gen y-

U nas obowiązek ten w bardzo znacznej 
części spełniać m iii  pryw atna ofiarność społe­
czeństwa, a organami wykonawczymi tegoż są 
różne- towarzystwa uświatowe. Lecz oprócz tego 
obowiązku mamy bardzo wieie innych kultural­
nych, politycznych i narodowych, zióre wszyst­
kie sięgają do naszej, zwykle próżnej kieszeni, 
a ta  wielokrotnie nie może podołać wszystkim 
ideowym inteneyom naszym, gdyż jesteśm y na­
rodem ubogim.

W ielokrotnie za to, powodowani fałszywemi 
aiiibioyami, a jeszcze częściej wrodzoną nam 
próżnością, cnęcią pokazania sie, silimy się na 
wydatki, chybiające celu, zwłaszcza, gdy one 
wpływają do bogatych kas n&szych wrogów.

Mam tu  na myśli owo dekorowanie kara 
-  ar ąw pogrzebowych kosztownemi wieńcami, 
n a  co  r o c z n i e  s e t k i  t y s i ę c y  w y d a j e ­
m y. Haracz tak i, który na czość nieboszczyków 
składamy, ma być istetnio wyrazem uczuć dla 
osób, na.n drogich, które n*s na wieki opuściły, 
nie s!uży cn jediiak faktycznie innemu celowi, 
jak  zadowoleniu własnej próżności — podczas, 
gdy użyty w inny sposóD, w biedzie naszej 
społecznej mógłby rzetelny przynieść pożytek.

Szczęśliwa myśl użycia na celo oświatowe 
pieniędzy oddawanych rządowi za to’egramy z ży­
czeniami w dniu zaślubin znalazła w społeczeństwie 
naszym uznanie i ogćlce zastosowanie; czytamy 
bowiem cfcdzienve w dziennikach imiona osób 
składających w ten sposób życzenia nowożeń­
com i datki takie dochodzą częstokroć do zna­
c z n y c h  kwot. Powinszowaniu takie w rczpoczę 
tej drodze nowego życia są niewątpliwie dla 
młodej pary stokroć droższe, niż ty ją c e  cere­
monialnych telegrafowanych depesz.

Kosztowne wieńce na trumny zmarłych osób 
możnaby w sposób podobny zastąpić datkami 
na fundusze ośw!atowe czy społeczne, dla za 
śpokojenia zaś własnej próżności możnaby po 
sługiwać się szarfami z białego papieru z oflpo 
.wiednim napisem wyrazów czci i paa? ęci dla 
; zmarłego. Szarfy te  mogłyby być układane o 
kolo trumny a następnie umieszczone po bokach 
karawanu. Szarfy znaczone firmą towarzystwa 
a i złożeniem datku wydawałaby kancelarya T 
O. L., czy T. S. L., a datki i imiona ofiarodaw 
gów mogłyby być nadto ogłoszone w dzienni 
kach.

Jeżeli umierający pragnie zostawić po sobie 
w Jz'ęczrą pamięć w rodzinie i społeczeństwie, 
to niewątpliwie tak ie  ozdobienie jego trumny 
skutecinioj by do rego się przysłużyło, n!ż bo 
gate kosztowne wieńce z jedwabnemi, zioterai 
i srebrne n  2 Niemiec sprowadzonemu ozdobami 
które na gr obe  prędko niszczeją lub częściej 
skradzione bywają.

M jsl tę  poddaję pod rozwagę społeczeństwa 
a mam nadzieję, te  znajdzie ona zwolenników 
1 poparcie. J a n  B arahski.

Szpieg kobieta.
Trzemy ś1, dn. 13 lutogc.

W sprawie lYątupczjńskiej i Blocha po od 
czjłam u *ktu oskarżenia przystąpiono do prze 
ciachania oskarżonej :

Rozpoczyna się ba dr nie jej rodowedu, Zna 
lsziono u niej dokumenty wskazują na trzy je, 
daty urodzenia i trzy wyznania. Przewodnicząc; 
stara się ustai.ć jedną z tych i w tym cela 
wypytuje o iodowćd. Z tych dat oskarżona wy 
Si er a, jako  swój rok urodzenia 1884 r.

—  A p-zecież mamy tu — dodaje przewo 
dniczący — poświadczenie a n ę la  parafialnego

-i; w G* nowie (Prrsy zaeh), że pani urodziła się 
w r. 1879 i je s t rei. r».v.».-kat., tj. „Kc thcńscher 
Confeseion!“ 
t  — Ach katholischer Cocfession ! — odpowia­

da z ironią i wydyma z pogardą usta. -  Ja  
nie byłem i nie będę katcbczką! To fanatyczn 
rtlig ia ! J a  jestem prawosławną i Rosyanką.

P r 3 0  w. Pani zamężna, czy panna?
O s k .  Zimeżne. Mój mąż nazywał &ę Si 

ż o r s k i  I —  dodając z ironią — był Pniakiem 
Uciektam od niego. Ja  n a m  rodzinę w Kosy! 
Moja m atka poehodri z baronów Retsshof-For 
fa ja  mo!m gezjnem  je s t bar. Strauch w P eter­
sburgu... Ojciec pułkownik rosyjs.a zastrzelił się 
w Monte Carlo.

I na teH tem at skoligacenia Tr. z rodami 
rosyjkich książąt, hrabiów i baronów toczy się 
długa, blisko dwugodzinna indagacya, przepla­
tana  to  wtrącaniem się, to zaprzeczaniem lub 
ironiesnemi uwagami oskarżonej, tak, że kilka­
krotnie przewodniczący musi przywoływać Ją 
do porządku i delikatnie udzielać admonicyi. 
Przy tern zachowanie jej Jest nerwowe, a na­
wet nietaktowne.

Złapana przez przewodniczącego na sprze­
czności w odpowiedziach co do swej przeszło­
ści i pobytu, wybucha gwałtownie nerwowo, 
mówiąc

— Co was panowie obchodzi moja młodość 
i przeszłość ? Ja  tu  pierwszy i esiatn i raz I

P r  ze w. Czy pani wyjeżdżała z W arszawy?
0*nk. Tak, r a  krótko i bujałam po całym 

swkoU.
P r z e  w. Kto wciągnął panią do a: tabu ro-

8yJjK l‘So?
O s k Jakiś ofic„r 1
p r  t  e w. Czego tam panią uczono ?
Os k .  Rysunków planów, potem mnie egza­

minowali, wzięli do furtow, dali mi mundur ofi­
c e rk i  i kazali zdąjoio rac plany 1

Wycieczki pod forty ,?i zemyskie robiła, 
przyjmowała, i chodziła do oficerów, „bo eywil- 
ry jn i się wcale nie interesuje". O wspoioskar- 
żonym Blochu wyraża się dodatnio i z pewnym 
żaiem, że doprowadziła S°  do nieszczęścia", 
natom iast kadetowi Hovorce, który ją  wydał 
w ręce wtadzy — nie szczędzi przytyków, zgry­
źliwych uwag, a nawet oszczerstw. Sztabowi 
rosyjskiemu i pułkownikowi Batiuszynowi je s t 
całą duszą oddana, tak, „żeby naw et kazano 
je] do piekła pójść, toby poszła*.

P r z e  w Czy pani nie bata się przyznawać 
przód oficerami do swej misy i szpiegowskiej?

O s k .  Nie 1 Chciałam icL wybadać, czy są 
ao swego państw a przywiązani 1

P r  z e w .  Przecież 10 niebezpiecznie.
Os k .  Dla mnie n iel 
P  r z e w. A uwięzienie pani ?
O s a .  En — to przejdzie i machnęła nie­

cierpliwie ręką.
O b r o ń c a :  Co panią skłoniło do wstąpienia 

do rosyjskiego sztabu ?
Os k .  Aby otrzymać order ów. Jerzego i 

przysłużyć eię carowi (śmiech na sali), no i 0- 
trzymać jak ie  dobra... Ookarżona, niezrsżona 
uśmiechami ciągnie dalej: ...i aby księcia Wo* 
roncowa-Daszkowa, akademika a kuzyna, u- 
mieścić w szkole w ojennej..

O b r  Co? j a k ?
O s k .  Tak, t eki  Ja  mam wpływy, mam ba­

ronów, senatorów, k s ią ż ą t!
Dr L i e b e r m a n n .  Czy miała pani stosunki 

ochraną?
O s k .  O n i e ! woale nie I 
Na pytanie prokuratora opowiada o swych 

zdolnościach literackich i swych płodach ducha, 
dotąd jodnaK nie drukowanycb. Szpiegostwo u- 
prawiah dla fantaryi, a Bloch nie miał dla niej 

tym kierunku wiadomości i nie rozunrał się 
wcale. W dalstym ciągu zaczęła bajać o snach 
fantastycznych i „nicmiecKich Termopiiach", 

zapytana przez obrońcę, gdzie są te  „Termo- 
pile", nie umiała wyjaśnić i tak  się rozgniewała, 
że więcej nie chciała o Ipowiadać.

Dr L. Co pani robiła oprócz planów ?
O s k .  Miałam oficerów (rosyjskich) pilnować, 

aby nie wyprawiali awantur, aby słuchali. (Na 
sali śmiech)

Dr L. Czy znała pani Borowską?
O s k .  O dobrze! interesowałam s!ę bardzo 

Jej procesem.
Mlooy, dwudaiostokilkolfctni rezerwowy ka 

dot Bioch z zawodu ajent hanalowy z Wiednia 
zeznaje po niemiecku, opowiadając szczególe 
swój stosunek z Trąmpczyń^ka, zgodnie z aktem 
osKarżenia. Jej zwierzania brał za wytwór fan­
taz ji, a ją  za łnsteryczkę,

Dość obszernie zeznawał klasyczny świadek 
chorąży od trenu Alojzy Ho v o r k a .  Młody, 
23 letni przystojny kadecik, ku iry tac ji Trąmb 
czyńsbiej opowiada szeroko o nwuich wizytach 
u niej, o badaniu jej i o odkryciach poczynio­
nych. On sam, aby ją  wybadać, rozmowę kie 
rował na jprawy wojskowe i również opowia­
dał jej wzamian perskie bajki, co oua brała za 
prawdę. W  ten sposób z ydosfał z niej, co chciał 
i zrobił doniesienie do kom sndy W* czasie ze 
zn tń  Hcvorki oskarżona robi ciągło grym asy 
Skonfrontowana zarzuca mu. ,  k łan s tzo .

Drugi dzień rozprawy nie przyniósł żadnych 
nowych szczegółów. Po odczytaniu szeregu ak 
tów nastąpiły orzeczenia znawców wojskowyih 
pcdpultow nika Grandów iKiego i porcctnika 
Miszkiewieza. Orzeczenia to br/m iały racz* j dla 
oekarżonycb korzystnie. Na tern odroczono roz 
prawą do popołudnia.

No popołudniowej rozprawie nastąpiły prze 
mówi.n a prokuratora i obrońców, poezem try 
bunał udał się na naradę. O godz. wpół do 10 
wieczorem przewodniczący, radca Dr Mandy- 
bur ogłosił wyrok — s k a z u j ą c y  M a r y ą  
T r a m p c z y ń s k ą  z a  S z p i e g o s t w o ,  o s z ­
c z e r s t w o  i o s z u s t w o  na p ó ł t o r a  r o k u  
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e u i a  z postem co miesiąc, 
a Henryka B 1 o c n a, za zaniedbanie przeszko­
dzenia w zbredni szpiegostwa, na d w a  m i e 
s i ą c e  w i ę z i e n i a  z p o s t o m  i ł w a r d e m  
t o ż e m  c o  m i e s i ą c .  Trąmpczyńska będzie 
nadto po odsiedzeniu kary wydalone, jako obco 
krajowa, z granic Austryi.

Oboje skazani zastrzegli dobie trzy dni do 
namysłu. Trąmpczyńska była wyrokiem silnie 
wzburzona.

tegorocznym karnawale. Było wieie gjstownych 
i oryginalnych kssiyumów, tańce prowadził p 
Skąpsk: i p. Nawarski.

Sejm Krajowy.
7«egramy „flłosu Hara-lnl * dnia 14 lutego.

Lwów. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu roz 
poczęło się o godz. 10 m. 55. Przed porząd­
kiem dziennym odczytano— podobnie, jak ńą 
poprzednich posiedzeniach — protest posłów 
ruskich przeciw obradom na poprzodniem 
posiedzeniu, oraz stosowne oświadczanie po­
słów polskich. Hałaśliwa o b s t r u k e y a  r u ­
s k a  w y b u c h ł a  zaraz po pierwszych sło­
wach marszałka, gdy przystąpiono do po­
rządku dziennego, na którego pierwszym  
punkcie stało p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o  
w e na 9 miesięcy br.

Po odczytaniu wniosków przez referenta 
A b r a h a m o w i  c z a ,  Jako pierwszy w dys 
kusyi ogólnej zabrał głos poseł J a m p o 1 
a s i .

Następnie dysku syę zamknięto i z pośród 
kilkunastu mówców, zapisanych do głosu „za 

przeciw" wybrano mówców jen n. Konopkę 
Schatzla. Obaj zrzekli się [głosu, poezem u- 
chwalono prowizoryum budź. na czas od 1 sty­
cznia do Końca września 1912 r.

Następnie pos. P a y g e r t  referował wnio­
ski kom isji bankowej w sprawie podwyższe­
nia g-arancyi krajowej dla wkładek galicyj 
sbiej Kasy oszczędności we Lwowie. Ucnwa- 
ono.

Przy następnym punkcie porządku dzien­
nego, t. j. w sprawie dodwiku drożyiaiaaego 
dla nauczyo5eli szkół ludowych obotruKcya 
ruska nagle o s ł a b ł a ,  a w końcu na chwi­
lę ucichła. Wid%ć było w tej serawie niezde 
oydownnie posłów u k ra iń sk ich , których Ma 
kuch wzywał do zaprzestania obstrukcji, a 
tjlko  Staruch dalej naciska trąbkę samocho 
dową. Gdy wszedł na trybunę p. German,— 
by przemawiać w tej sprawie, oostrukcya 
wybuchła na nowo z rafą siłą. Dodatki d-oży- 
źnirne uchwalono.

Nastąpiły uzupełniające wybory do komi 
syi reformy wyborczej.

Następnie p. G o r a y s k i  referował wnio 
ski komisyi gospodarstwa kraj. w sprawie 
melioracji, poezem nastąpiło sprawozdanie 
komisyjne o ustawie, dotyczące!  ̂ obuwiązku 
właścicieli domów w m. Krakowie wy budo 
wania domowych kanałów i połączenia s ka 
nałami miejskimi, oraz o opłatach gminnych 
za to połączenie.

Po wyczorpanlu porządku dziennego u*1 
dzielił marszałek g ł o s u  n a m i e s t n i k o w i .  
W t e j  c b w i l i  o b s t r u k e y a  n a  ł a w a c h  
r u s k i c h  z u p e ł n i e  u c i c h ł a .

Namiestnik Dr B o b r i ^ y ń a k i  oświad­
czył, że z najwyższego postanowienia odracza 
Sejm. Zarazem oświadczył, że rząd zamierza 
wyjednać ponowne zwołanie Sejmu, skoro 
n i e u s t a j ą c a  k o m i s y s  e e j m .  " e f o r m y  
wy b .  u k o ń c z y  s w e  p r a c e ,  w każdym ra­
zie przed upłvwem 9 miesięcznego prowizory­
um, aby Sejmowi dać możność uchwalenia re­
formy wyb. I budżetu.

W sprawie ogólnej zabrał jeszcze głos p. 
D u d y k i e w i c z  dla zaproteatowania przeciw 
rzekomemu niedopuszczeniu go do głosu w 
dyskusyi nad p*owizoryum budż.

M a r s z a ł e k  wyjaśnił, że ort z powodu 
zamknięcia dyskusyi nie przyszedł do głosu.

Po tem wyjaśnieniu marszałek zaw_nął 
posiedzenie po g. 12 wpó ł ,  wznosząc okrzyk 
na cześć cesarza, który posłowie z zapałem 
3 krotnie powtórzyli.

'rantya juz dzisiaj posiada 208 aparatów 
powietrznych, zaś z rone m roku armia bę- 

zie miała 344 takich aparatów. Utworzony 
lędoie pułk żeglugi powietrznej i awiatyki. 
W  r. 1912 użytycn pędzie na ten ce )2 ł mil. 
w latach przyszłych 25 mil

Paryż. (Aj. Havasa) Liczni członkowi pa­
ryskiej Rady ‘rmmnej podpisali odezwę, wzy­
wającą wszystkie gminy francusKie do przy­
czynienia się do kosztów budowy wielkiej 
loty powietrznej, ttóraby mogła wszędzie 

nieść „dobrą wieść lub śmierć". W paryskiej 
Indzie gminnej postawiony będzie w naj­
bliższych dniach wniosek o uchwalenie 50 
tysięcy franków na aeroplany wojskowe.

S p ó ln ik a z kapitalwm 6 — 10.000 
koron poszukuję do in 

taresn zaprowadzonego, przynoszącego bardzo 
znaczny dochód. Ryzyko wykluczone. Zgłoszenia 
P oste-restan te  Kruków I pod „Zysk. 100 * za 
okazeniem kwitu insi r.

Lisuy z krajtij
Sanok. (Czy będziemy pływać? — W izyta­

c ja  wojskowa. — Karnawał) Czy będziemy pły­
wać? To pytanie corocznie jawi się przed omy- 
slem Sanocz&n, a zwłaszcza miesikańców Pod­
górza i Posady OlchowskieJ. I teraz z nastsr 
iiiem odwilży groźba powodzi zawisła nad Sa­
nokiem, m agistrat rozlokował natychm iast w ró ­
żnych zagrożonych punktach łodzie ratunkowe, 
a gdzie większe groziło niebezpieczeństwo ka­
zano domy opróżnić.. i tak  przebyliśmy — 
nie dni czterdzieści, ale dwie pełne doby Woda 
z potoków, których kilka przepływa przez mia­
sto przedstawia zawsze największe niebezpie­
czeństwo, bo wzbiera gwałto ./nie w niskiem 
łożyska, *, jeśli zaatanie w Sanie zator, to wy­
lewa aię na gościńce i błonia zatapiając setki 
domów. N ajgrożniejszi była noc z 9 na 10 bm., 
bo już woda wdarła z’ę w Posadzie OlchowskieJ 
na niżśze części gościńca i do piwnie niektó­
rych domów Na szczęście w Sanie h ry płynęły 
i woda w potokach szybko się obniżyła. Je ­
śliby jednak mróz chwycił ponownie, to jeszcze 
nie jes t wykluczone, że będzie u nas Wene- 
eya.

W piątek 9 b. m. p .zybjł tn kom endant 
korpusu przemyskiego na lu strację  nowo wy­
budowanych kasam i dla piechoty, k tóra jo zaj - 
muje już od stycznia br. na podstawie przyję­
cia dokonanego 29 grudnia I j I I  pnez inten- 
danta wojskowego z Przemyśla p. Schindlera, 
oraz delegatów m iasta i rządu, i 'o wiiytacyi 
koszar zwiedzał komendant inne gmachy pnbii- 
cznt i rządowe, żądając w witlu kwestyach od 
towarzyszących mu przedstawicieli władz szcze 
gółowych informacji. PodobLo chodzi o ewen­
tualne zabezpieczenie sobie Sanoka jaim  t. zw. 
Belegstation.

W sobotę dnia 10 b. m. odbył a się w ta t. 
Kasynie zabawa kostynmowa, k tóra zestawi 
jedao z najsympatyczniejszych wspomnień po

Sytsacya w Chinach.
Mukden. (T. B.) Nadeszła tu przesyłka 16 

dział, 3 000 karabinów, milion nabojow^ za­
mówionych u firmy niemieckie] przez guber­
natora Mandżuryi.

Republika chińska.
Pekin. (T. B.) B, Reutera donosi: Juanszi- 

kaj w  manifeście użył tytułu „upełnomucnio- 
ny organizator republiki" i nakazuje wszyst­
kim urzędnikom, by dalej spełniali sw j obo­
wiązki.

Prasa chińska ogłasza dziś czerwonym 
drukiem wczorajsze trzy edykty. Dzienniki 
oznaczają sposób utworzenia republiki jako 
cudowny i podnoszą szybkość abdykacyi, 
która dokonała się bez ofiar.

Dpadtk dynastyl Mandżu.
Frankfurt, n, IŻ (Tel. wł.) „Frankf. Z tg" 

podaje dokładną treść edyhtu, którym dy- 
nastya chińska zrzeka się tronu. Na edyk- 
cie znajduje się pcJpis cesarzowej matsi, 
która ma w przechowaniu pieczęć cesarską. 
Dek/et przypomina, że odkąd armia repu­
blikańska 1,'ozpuczęła działanie, wszystkie 
prowineye okazały jej swą sympatyę. Dwór 
polecił JuansziKajowi przeprowadzenie per­
traktacji z republikanami i zwołanie zgro­
madzenia narodowego, któreby rzecz roz­
strzygnęło. Zgromadzenie to obraduje od 
dwóch miesięcy, jednakże bez widocznych 
rezultatów. Cesarzowa obserwując przebieg 
sprawy doszła do przekonania, że większość 
narodu oświadcza się sa republiką, a nie 
chcąc dla Jednej rodziny poświęcać woli 
większości ludu pustanowife oddać władzę 
w ręce ludu. DeKret powołuje się na do­
świadczenie Juanszikaia i wskazuje, że on 
będzie w możności zaprowadzenia polityki 
korzystnej dla państwa. Wainem jest, aby 
ropublika zachowała nienaruszonem tery co- 
ryum republiki, która stanie się środkiem  
cywilizacyi. Cesarzowa usuwa się w zacisze 
rodzinue będąc w przekonaniu, że Chiny 
dążą ku postępowi i coraz większej sławie.

torpedowiec zatrzymał koło Dżerby rybacką 
barkę i zażądał od załogi wyjaśnień e tor­
pedowcach francuskich, porzem dalej odpły 
nął. Dowódca pancernika „Hcori IV." wysłał 
radioteie&ram do drugiego okrętu iranc., 
który znajduje się w  pobliżu Dzerby i za­
wiadomił go o tem zajściu.

Oplaia Rady m lustróv.
Petersburg. (T. B.) Rada ministrów ogło­

siła swą opinię, iż wniosek pc ielski 30-tu 
członków Dumy, z żądaniem, aby uznać swo­
bodę strajków, nie nadąje się do przyjęcia.

(Uład francnsko-Blemleckl.
Paryż. (T. B.) Dziennik urzędowy ogłosi 

jutro ustawę o francusko • niemieckim ukła­
dzie, w przedmiocie rozgraniczenia posiadło­
ści obu państw w Afryce ekwt-toryalnej.

Zawierucha w Meksyku
Londyn. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku dono­

szą, że Arairysta nie myśii interweniować 
w Meksyku. Wojska rządowe postępują bez­
względnie wobec rewolucjonistów 1 rozetrze- 
liwują jeńców całemi partyami.

Zatonięcie dwóch parewcow.
Lendyn. (Teł. wł.) Ajencja Llloydu donosi 

z Nagasaki: zderzyły się 2 parowce japoń­
skie „RIofaamaru" i „Marimaru". Obydwa pa­
rowce zatonęły. Z pierwszego parowca uto­
nęły 32 osoby, z drugiego 14.

Aresztowanie szpiega.
Berlin. (Tel. wł.) Z Gibraltaru donoszą, że 

policja angielska aresztowała tam pewnego 
Niemca, — który fotografował batorye for- 
teczne.

Sprawy anstro-węgienkî -
flr. Aehrenthal ciężko chory.

Wiedeń (Tel. w ł) O st&nió zdrów:* br, 
Aenrentnaia wydano dzisiaj o godz. 1 w 
południe urzędowy biuletyn. Stwierdza on,( że 
stan choroby, na którą, jak wiadomo mini 
ster od dłuższego czasu cierpi, jest bardzo 
poważny. Krwotoki nosa, uszu, ust i skóry 
nie ustają. Stopień stanu krwi jest słaby, 
skład krwi zaS jest zły. Funkcye serca i 
przyjmowanie pokarmów jest bardzo złe.

Wiedeń. (Tel. wł.) Bracia hr. Aehronthala 
przybyli do Wiednia. Popołudniu stan chore­
go znacznie się pogorszył, Nerfci bardzo £ie 
funkeyonują, wobec czego wystąpiła puchli­
na nóg.

Sytuaeya na Węgrzeoh.
Budapeszt. (Tel. wł.) Hr. K huen-H edsrvary  

odbył dzisiaj konferencyę ze stronn ictw am i 
opozycyi.

Zbrojenia Francji.
Paryż. (Aj. Havasa). W Izbie toczyła się 

w dalszym ciągu dyskusja nad programem 
flotowym. Minister marynarki omawiał spra­
wę ograniczenia zbrojeń. Powinno się upra­
wiać politykę pokojową, ata w tym celu ko- 
niecznem Jest Bilue uzbrojenie. Podczas gdy 
Ameryka proponuje międzynarodowe sądy 
rozjemcze, kraje ze zdwojoną «nergi; przy­
stępują do budowy okrętów wojennych. A n­
g l i a  N i e m c y ,  ' A u s t r y i ,  W ł o c h y  — 
w z m a c n i a j ą  m a r y n a r k ę  w o j e n n ą  
Wobec tego Francja nie może rozpoczynać 
rozbrojenia i tn u s i na l ą d z i e  I m o r i u  
b y ć  s i l n ą .

Paryż. (T. B.) Izba deputowanych przyjęła 
452 głosami przeciw 73 program rządowy 
floty.

Pnłk żeglugi powietrznej.
Paryż. (Aj. Havasa) Senat na wczoraj- 

szem posiedzeniu obradował nt,d budżetem 
wojny. Minister wojny Millerand omawiał że­
glugę po wietrzną w armii i podniósł, że

f e l i g r w ,
Tpl«rra.n*.y „(Jtoan Nw.S:;.e e dsii* 14 lutego

Nowe prezydynm niemieckiego parła 
mentn.

Berlin- (Tel. wł.) Wybór presydyum par­
lamentu jest zdaje się zapewniony. Prezesem 
zostanie wybrany poseł Kampf z postępowej 
partyl ludowej, I. wiceprezesurę zatrzymają 
socyaliści, a drugą dostanie pc s e ł Dove z po  
stępowej partyi ludowej.

Zjazd trzech monarchów-
Berlin. (Tel. wł.) „Deutsche Tageszeitung* 

donosi z Petersburga: W poinformowanych 
ktłaoh rozważana jest możliwość zjazdu 3<ch 
cesarzy na ziemi niemieckiej. Z ukaryi po­
dróży pary carskiej do Darmstadu, car prze­
jeżdżając przez terytoryum austryackio od­
wiedzi cesarza. Cesarz zaś D ędzio  rewizyto 
wał go we Friedbergu, w Hesyi, gdzie także 
przybędzie cesarz Wilhelm. Powodem tych 
wymian grzeczności jest serdeczne przjjęcie 
w. Ks. Andrzeja w Wiedniu.

Zmiana polityki w Anglii.
Wiedeń. (Tel wł.) „N. Fr. Presse" donosi 

z Londynu, że odznaczenie sir Greya zapo­
wiada zmiany w kierownictwie polityką za­
graniczną i w osobie suefa gabinetu angiel­
skiego. Grey zostanie prezesem ministrów, a 
teka min. spraw zagranicznych przejdzie w 
inne ręce. Usunięcie Greya od polityki za­
granicznej ma nastąpić z tego względu, że 
stosunki mgieisko-niemieckie mają się u- 
kształtować przyjaźnie, czemu na p rzeszk o ­
dzie stała osoba Greya.

Londyn. (T. B .) „Daily News" zaprzecza, 
jakoby Asęuith miał ustąpić i zapewnia, że 
Grey zostanie nadal ministrem spraw zagra­
nicznych.

Represye va Ukrainie.
Kijów. '(Pet. aj. tel.) Jenerał guberrator 

skazał X. Grzemajłę na 300 rb. grzywny 
względnie 2 miesiące aresztu i nauczycielkę 
Gurdakównę ra 100 rb. grzywny względnie 
miesiąc aresztu za otwarcie i prowadzenie 
tajnej szkoły polskiej.
Prześladowanie Kościoła w Portugalii.

Lizbona. (T. B.). Arcybiskupi % Braga I 
Portalegre oraz biskup z Lamego skazani 
zostali na dwuletnie wygnanie z dyecezyi.

Rozwiązanie skupczyny.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Polit. Corresp." donosi 

z Belgradu, że prezes skupczyny odbył kon­
ferencyę z przewodniczącymi wszystkich 
stronnictw.

Wobec obecnej sytuacyi postanowiono 
zamknąć sesję. Dziś nastąpi rozwiązanie 
skupczyny.

Zatrzymanie harkl.
Paryż. (T. B.) Z Gabes donoszą: Włoski

Nadesłane.
Ochota i siła do życia wj magaja tJron  ego ciała 

adrowych nor*ów. Kto chce swoje ciało utrzy­
mać w stanie sprężystym i odpurnym, a swoje

nerwy wzmocnił
nie znajdzie lepszego środsa. jak  
znaną dobrze i od szeregu la t uży­
waną E m u l s j ę  S c o t t a  (x bypo- 
phosplutami wapnia i soda). Od 36 
la t zyskała Bobie Em ulsy. Seorta *
Całym świeeie sławę znakomitego Pr* dziwa 
środka przeciw osłabieniu i wycier- tyik® * tym 
paniu, kfóra się x roku na rok coraz baks^ozńa- 
birdziej ustala, co temu prsyp saó czającym 

należy, że przy sporządzania preparat
Scotta.

Emulsyi Scotta
zastosowano we wszystkich Jej częściach skła­

dowych tylko najlepsze inateryaiy snruwe.

Dr Jan Wlśnlckl
otworzył kancelaryę adwokacką w Chrzanowie.

NOWE WYDAWNICTWO!

„ G a lie * Rozkład j a z d y "
pociągów. Kompletne
wydanie z cenami Ponjl 9fl hal
b ile tó w : mapa Ohliu.LW 1HM
kolejowa Wszędzie^do nabycia.

M  A T T O N r g g o

C E N N I K
Izby haimlowsl j przomysłowej w Krakowie.

z dnia 14 lutrgo 1912 r. gudslna 1 w poi.

Waluty 
Ruble papierowe . . . 
Mar- niemieckie. . . 
Franki papierowe . . 
J0-ta frankówki zlocie

Listy zastawne.
B°/0 l isty zast. prem. Banka hipotecz. 
4*/,% Listy zastawne Banka hlpot. . 
4®/» n » » *i •
4*/,'/, List, zastawne Banku k ra j.. . 
*"/, Osty r*v*t iwne Banki kraj. , , 
4% Listy zast. gal. Tow. krod. r »deo* 
4"/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-lei 
4•/, Listy zast. gal. Tow. ued . B6-iet.

Obligacye i pożyczki.
4* ■ .dcijskie ooiig_, ye propinao. . 
4°i0 Poiyozka 'rajo '»a i  j 1893 . , 
4‘y'0 Poiyozka miasta Lwowa . „ . . 
4 I t l ,  PuzyozLa mlajta Lwowa . . . 
5°/0 ObUgaoye kenmnalne Baaku kraj. 
4Y.‘/t * Iblig. komunalne Banku kraj. 
4*/, Obligijye kolejowe . . • . . . .

Losy.
Losy miM*.a K ra k ę w a ......................

Akcye.
Akoye Banku hipotec>n. we Lwowie 
Akoye Banku. GaUe. dla b, i p. w Kra­

kowie ................................................
AkoyI kolei Karola Ludwika. . . . . 
Akoye kolei Lwów-Ozernlowoe-Jassy

Pnbliczne zapisy długu. 
4‘/tt°/o wspólna renta papierowa . . 
47to°/o wspólna renta srel rna . , . . 
4c/t renta korono ra  austi. aoka . , . 
4°/0 renta koronowa węgierska . . . 
40, renta aust-ya . w słocie . . . 
4% renta a ęgier&Aa w złocie . . . .

Ptacs ) ź gdais
’ Koron«i.b

W  26 
117 -  
96 -  
19 -

110 —

98 60 
42 — 
98 75 
Vl 76 
96 70 
96
fil 25

98 —
91 60
92 —

98 50 
90 23

695

410

545 —

9a 75 
93 75 
0 50 

89 75 
114 
110 —

366 26
« 75 »  są
19 20

99 _
™ 76
M 5U 92 75
37 70
97 26
92 25

99 _  
93 &0

99 _  
90 75

700 — 

446 -  

560 —

94 25 
94 25 
91 — 
90 25 

114 60 
110 60

NOW Ottl Dla wygody P. T. Publicżnoaci KASA otwarja Cały dzień od godziny 8-maj rano do 7-ej wieczór bez przerwy NOWOK

CENTRALNY 3ANK ŚUSTkEDNi BANKA
CZESK ICH  KAS O SZCZĘDNO ŚC I 

=■■■■■ ■ Filia ur Krakowie.

WADYA I KAUCYE
Wkładki oszcządnościowe okOio koron 115,00.0000

Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów
WSZELKIE TRANSAKCTE BANKOWE W RAMACH STATUT J.

CESKVCH SPORTTELEN 
Wchód od ulicy iw. Jana I. 1.

|w k ła d k i napach. hlillhilaiMzlii da 4 y t% |

Przekazy, akredytyw y, inkasa na wszystkie miejsca kra­
jowe. zagraniczne i zamorskie. — Kopno I sprzedaż ob­
cych walut, monet i wszelkich papierów wartościowych.

Najtańsze przekazywanie pieniędzy do Ameryki za pośre­
dnictwem własnych banków.

w



Nr. 36 Głos Narodu j» dnia 15 Lutego 1912. Sir. B

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 3. Kraków, Rynek 3.

polecają w wielkim 
wyboraee 

i po najniższych 
c a n a c h

K o r o n k i  tiulowe, ( ntciane do komż, alb i obrusów. JU te *  
m a s i k l  lyońskie jedwabne i wełniane. F r ę z l e  I K w a s f y  
pozłacane, szychowe i jedwabne. G & IO fty  złote, pozłacane. 
K o l u m n y  haftowane do ornatów 1 kap S H iły  I S U klem * 
k l  gotowe i zaczęte. K o m ż e  tiulowe, odpasowane 1 gotowe.

Gyrekcya ę. k. kcle' państwowych w Krakowie.

W Y C IĄ G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
waŻBago od 1-gu października (według czasu drtkfe * europejskiego).

przyjazd do Krajowa, do Podadrza-Płaszowa i Podadrza-Mlasta. Odjazd z Krajowa Podfldrza-płajzowa i Ptd|frza Miasta
12-36 w nocy posp. Nr. R do K:.>: . . , 
Cz e r n i o wi e c :  dołączenie w Czrenio- 
jtcko.Ii ort Bukaresztu, Jass i Ickan • w 
Kołomyi od Delatyna, w Stanisławowie, 
o Husiatynf* i e Lwowie od Jaworowa, 
Stryja i Stojanowa; w Przemyśla od 
Stryja, Sambora, Nowego Zagórz*-, Pomady 
ch\ rowsklej i Chyrowa.

3. 32 rano, osob. Nr. 12, do Podgóraa-PI.
3. 22 rano, osob. Nr. 12. Jo Krakowa
* F o dd w o ł o c z y s k Połączenia w Podwo-

łoczyskach z Odessy i KIJowł w Borkach 
wielkich z Grzymalowa, w Tarnopola *6 
Zbaraża, Kopyozy nieo, Ozortkowa, Hn- 
siatyna, Iwania I nstegol Potator, w K L»- 
K-,'m jd Brodów, we Lwowie od Ja­
worowa, Stanisławowa I Stryja: w Prze­
myśla od Nowego Zagórza, Stryja, Sam­
bo: s, Chyrowa 1 Posady chyrow; w Ja­
rosławiu od Sokala 1 Bełżca; w Rzeszo­
wie od Jasła w Dębicy od Przeworska 
prze* Rozwwadćw Tarnowie od JuhI», 
Nowego ! Sąoza; Orłowa. Koszyo 1 Buda- 
pesztn.

M7 rano poe. os. Nr. 90 Iodgórza-Pł. od 
4*57 rano poe. os. Nr 20 do Krakowa, 

ze L v o i  u. Połączenia: we Lwowie od 
Stryja i Stojauowa, w Przemyślu o j No 
wego Zagórza, Stryja, Sambora i Ohy- 
rowa; w Przeworsku od Rozwadowrt.

5.34 rano, osob. Nr 1017, do PodgórzaMiasta
5.42 rano, osob. Nr.:1017, ao Poagorza-PIass. 
6.00 rano osob. Nr. 48, do Krakowa

a l i n i i  t r s n h w b r h a l n b j ,  od Ncwego 
Zagórza przez Suchą, Pocfgóne-Płassów. 
Połączenia w Jaśle, od Rzeszowa, I 
Lwowa w Zagórzanach od Gorlic, — Ńo 
wym Sączu od Orłowa, koszyo 1 Buda­
pesztu. w Chabówce a ed 1/X—14/1 v w- 
niedzleiele i święto, wsgl. w ostatni dzień 
iwląt z Zakopanego.

6.25 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płau.
6 32 rano, posp. Nr. 2, do Krasowa 

Z I o k n a .  Połączenia: w Iokanaeb, we 
wtorki Czwartki i Soboty prsez Kenstan- 
ry j z Acnataritynopola (oarętem do Koa- 
t « " j  l) codziań od Bukaresatu, w Ko­
łomyi od Ząleszezyk, Delatyna. w Sta­
nisławowi* od Stryja, w Haliczu od Tar­
nopola, we Lwowlj od Podhajto, w a z t -  
myśl- od Nowugo Zagorza Ohyrowa I 
Posady ehyrowakicg.

7.19 rano, osob. Nr. 412 do Pudgórza-PI, 
7.30 rano ośob. Nt U f do Krakowa 

< Wl e l l e s k t .

7.42 rano osob. Ni. 8212, do Krakowa 
* K s o n y i i o * a  t l i o g i ly .

7.84 rano, osob. Nr.1088, do Podgórza Miasta 
7.41 rano, o*ob. Nr. 1088. do Podgórza-PŁ 
7£ 6  rano osob. Ni. 82, do Krakowa

z 0 l w i j o i ma .  Połąozenia w Oświeci 
min m  Wiednia t Wrocławia, w Spyt 
kowioa3t od Wado Wio; w Skawinie od 
Bywta i Saaby.

844 rano, osob. Nr. 18, do PodgónaPl, 
846 rano, osob. N r 18, do Krakowa, . 

z ? » t w t l o B t y i i . P c jl .^t; .*w Podwo 
toczyskach od Kijowa Todetay, w Bor- 
kaeh wtełkrch od Grzymalowa, w Tamo- 
mmi odlwaniapustego,Husiatyna, Ozort 

ę®Pyol7nlee iZboraza: w K ranem ’ 
od Brodów, we L wowie Poda. z Winnik’ 
M  Lwowie od Ickan, Stanisławowa, Ba- 
*7  B”sr. Ł Stryja, Podhagee, Sianek * 

“  od Nowi "

E

win od Sokala, w Prze orska ; d Dy- 
no-»r“, w Rzeszowie ort Jasła, ■« Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów i od 
Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Są­
cza, Stróż, Jasła i Szczucina

2 20 po poZ. poo. posp. Nr. 6. do Krakowa-
ze L w ow a. Połączenie: wo Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Sambora, Stry 
Ja, i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy­
rowa, Posady ohyruwskiej, Sambora i 
Stryja; w Pr zew d Rciwadowa
1 Nadbnezia.

8'19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
880 „ „ Nr. 414 do Krakowa,

s W le llo s k i .

4.2 łpopoL osob Nr 1011 do Podgórzamiasta 
4 29 „ „ Nr 1011, do Podgórza-Pł.

■ * Nr 42, do Krakowa
z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Stryja, 

Sambora Nowego Zagórza, prze* Suchą, 
w Chyrowie od Przemyśla, Skawinę Poc1- 

órze-PIaczów Połączeni i: w Stryju od 
>wowa, Tarnopola, Stan isław ow a, 1 Ł« 

woernego, w Drohobyczu od Borysławia, 
Tustauowic; w Jaśle od Rzeszowa, Lwo­
wa, w Zagórzanach z Gorlic, w Sączu 
od Otluwa; w Chabówce od Zakopa­
nego; w Snohej od Żywca i Zv ord, ni u, 
w JSLalwaryi od Bielska i Wadowio. w 
Skawinie s Oświęcimia i Wiednia.
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodź ic" wóz I i Ii klasy.

5.64 popoł. poo. ot. Nr. 464 Jo Podg.-Pl.
B 10 wlecz. poe. os. Nr. 464 do Krakowa,
s W i *11 oz ki.

6.13 wlec*, osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 
6.2S „ „ Nr. 16 do Krakowa

z P o d w o l e o s y a k  Połączenia: w Pod- 
wołooiyskaoh od Kijowa i O desy, w Kra- 
■nem od Brodów# we Lwowie od Jawo- 
iowa, Rawy rosole), Stryja, Ic-an, l 
Sambora, w Przemyrlu od Nowego Za­
górza, Stryja, Sambora, Chyrowa, i 
Potady chyretłklej, Przeworska od Ro- 
-wtdowa i N brze la; w Tarnowie 
od Nowego 1 Starego Sąosa, Stróż, 
Nowego Zagórza 1 Jasła prsw Stróżo, 
I Saoaaoina.

7.01 wiaoo, poo. osób. Nr. 6216 do Krakowa 
i t o e n j i i o w i

843 wissa. poj os. Nr 1086 do Podgórza m. 
9.59 „  „  Nr 103B do Podgórsa Pł.
9.12 ,, „ „ Nr 34 do Kłakowa

e Olw i ęol iPi a.  Połączenia w Oświęci­
miu od Wiednia 1 Wrjcławia; w Spjlko- 
wiesoh od Sierszy Wodnej, Alwerni l Wa­
dowio.

9*16 wioe*. poo. posp. Ni. 4 do Podgórsa-Pł. 
9.24 -  -  .  Nr. 4 do Krakowa.

Sambora; w Przamyim wogo Zagó-_ — swyaiis uu nun«|V « _
W , Ohyłuwa I PoMMftf chyrowaki«J; w Tar- 
■■wl* *6 Nowego Sącza, Stróż t Jasła.

10*26 rano, m iau Ni. 1061, do Podgórsa Ilia- 
1042 rano, Mleis.Ni. 1061 do Płassowa. 
s  O ś w l j e l m i * .  Połączenia: w Oświjci- 

Mia od Wisdniai Wrosławla; w Podgórsa 
P łaanw iede Krakowa 1 Lwowa.

1146 m lea. Mi. d .  Padgóasa-Pł. 
IL U  nBomlMn.Ni. 462, do Knkowo

‘ ‘i o K S s r . L i S K ” '

* 8 8  fopeL CMh. Nr. 6214, do Krakowa 
a K e o M y r a o w a  1 M o g i ł y ,

*2! * *  Nr. 14, 4e Poógóm-PL
t U  fopóL  ooob. Nr. 14, de bakow a

se L w o w a . I n w n  od
"t^Issr

■ P o d w o t o e i y s k  Połąezenia w Pod- 
wołoeiyskaoh od Kijowa i Odessy, w 
Borkach Wielkioh od Grzymalowa, w 
Tarnopolu od Potator, Husiatyna, Csort 
kowa i Kopyczyniec, w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od Ickan, Rawy 
Ruskie], Stryja, Podhajeo, Sianek i Sam­
bora, w Przemyślu od Stryja, Sambora 
1 Posady Chyrow. w Piseworsku od Nad- 
knssia, Rozwadowa 1 Tarnobrzega, w 
Rzeszowie od Jasła; w Djbloy udT Prze­
worska przez Rozwadów. Nadbrzezl* 
TarnobnCKa; w Tarnowie od Budapesztu 
Koszyc, Nowego Sąoza, Stróż, Nowego 
gagórza. Jasła prsez Stróża i Szosuoma.

10.36 wiacz poo. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł.
10'45 wisss, poo. osob. Nr. 24 do Krakowa.
i  P  ; o s i o w a ,  połączenia: w Rzeszowi- 

od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa, Mad 
brzezia 1 Tarnoorzega, w Tarnowie od Bu-

12.07 w noey, poo. osob. h r  47, z Krakowa 
12.19 w noey, poo. os. Nr. 1022 z P o d g ó rra -P l . 
12.24 w noey, poo. os.Nr. 1022 z Podgórza-Mia. 
do N o w e g o  S ą e z a  przez Podgórze-ria- 

szów, Skawinę, Suobą. Połąozenia:<* Ska­
winie do Ośwlęclma a stamtąd do Wiednia, 
Wrocławia, w Suchy do Zywoa 1 Zwardo­
nia; w Chabówce do Zakopanego 1 Sucha- 
hory; w Nowym oączu do Orłowa, Koszyo 
i no ipesztu i Scróż, a stamtąd do Nowego 
Zagórza, Sambora i Stryja. - -  Z Krakowa 
do Zakopanego kursują wozy wprost prze- 
chodtąoe.

1230 w noey poo. os. Nr l i  z Krakowa.
12-39 w nooy poo. os. Nr. U z Podgórza Piast- 
do P c d w o ł o o z y s k .  Połąozenia: w Tar­

nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sąoza, Orłowa. Koszyc » Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrżezla 
oraz przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska, w Jarosławiu do Bełżca i So­
kala i w Przemyślu do Sambora, No­
wego Zagorzr i Stryja, we Lwowie do 
Rawy ruskiej I Jaworowa, we Lwov ie 
Podzamczu do Winn.k, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potator, Iwanl* 
pustego, Husiatyna, Czortkowa, 
nlec i Zbaraża, w Borkach wielkioh 
Grs«malowa.

314 w nocy poo posp. Nr. 7 z Krakowa 
d o  C z e r u i o w i e c ;  Połączenia: w Tarno­

wie do Szczucina, w Dębicy do Tarno­
brzega, Nadbrzezla 1 przez Rozwadów 
w kiorunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Bełżca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Chyrowa, Stryja, Nowego Zagórza; w Sta­
nisławowie Jo Husiatyna i S ryja, w Czer- 
niowcach do lokan, Jass, Bukaresztu i 
Constanzy.

4*20 rano, poo. osob. Nr. 31 i  Ki akowa 
235 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-PIaszowa 
4.43 „ „ ,, ,, ft Miasta

d o O ś w i ę o l m i a  przez Podgórze-P-asió w- 
Skawlnę, połączenia; w S jytaowięaoh do 
Wadowic, Aiwerull 1 Sierszy Wodnej 
w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia.

< .45 rano, poo. posp. Nr. 8, r Krakowa, 
6.45 * „ „ Nr- 8, z Podgórza-Pł.

do ‘o a w o l o a z y z k  S t a n i s ł a w o w a  
i I c k a n .  Połączenia- w Tanio* ie do 
Szczucina i Stróż, stąd do Jasła, Nowe­
go 3ączn, Orłowa, Koazyo I Badaoeszta, 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrżezia i 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Rzeszowie do Jasła a ztąd do Nowe-
f o Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku 

o Dynowa, oraz ; kierunku Rozwado­
wa, Nadbrzezla i Dęhioy, w Jarosławia 
lo Bełżca i Sokala, we Lwowie do Rawy 

Ruskiej, Stryja, Sianek Sambora, i Stoja­
nowa; w Krasnem da Brodów, w Tarno­
pola do Potator, Iwania Pustego, Husia- 
tyna, Czortkowa i Kopyczynleo t, Borkaoh 
wielkich [do Grzymalowa, w Podwołoczy- 
skaoh do Kijowa 1 Odessy.

7.53 rano poo. osob. Nr. 15, ■ Krakowa
7-69 ,, „ a Nr. 15 a Podgórza-Pł.

do P o d w o ł o c z y s k .  Połąozenia: w Tar­
nowie da Szczucina; w Dębicy do Tarno­
brzega, Nadbrzezia, 1 przez Rozwadów w 
kierunku Przeworska; w Jarosławiu do 
Belz-ca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Stryja, Nowego Zagórza i Posady Chy­
ro wakiej; we Lwowie do Stryja, Stani­
sławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa 1 Pod­
hajeo; W Krasnem do Brodów; w Pod- 
weloozyskaoh do Kijowa 1 Odessy.

8 35 rano poo. mięas. Nr. 411 z Krakowa
8-49 ,  ,  ,  Nr.411 a Podgórza-Pł.

do Wl e l i OakŁ
8*46 rano poo. osob. Nr. 6211, a"Krakowa 

do  K o o m y r s o w a  1 Mogi ł y .

9 05 rann poo. osob. Nr. 41, a Krakowa 
9.19 r. poe.osob. Nr. 1012, a Podgórza-Płasz. 
9 26 n » .  Nr. 1012, „ Miasta

na l i n i g  t r a n s w e r s a l n ą  przea Podgó-

Dabloy do Tarnobrzegi:, 1 przez Rozwa­
dów w kierunku Przeworska, w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagó­
rza, Chyrowa Btryja, w Przewor­
sku do Dynowa, l w kierunku Rozwado­
wa, Dębicy, w Jaros ’»win do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, i 
Stryja i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja 1 Sambora, w 
Tarnopolu do Potutor, lwanla Pu* tego, 
HuSia»yna, Ozortkowa, Kopyoaynleo, Zba­
raża, w Borkaoh wielkioh ao Grzymalowa

lO BOwleoż. oso. Ni. 1021,do Podgórza Miasta 
  Nr.l021,doPodgórsa-PL10*56
1109 Nr. 46 do Krakowa,

o w e g o  8 ą o a a  przez Suchą, Skawi- 
ę, Podgórse-rłaszów, Połączenia: w No- 
ym Sączu od Budaneaztu, Koszyc, Orło- 
a; w Chabówce od Zakopanego i fcucba-

■ N
»»«. wym
wa; i. _______________. ___„
hory, w Suchej od Zywoa i Zwardonia 
a Kolwaryl oa Bielaka 1 Wadowio. 2 
Zakopanego dc brakowa wprost prze 
ebodsąsy wóa I I u  "klasy.

1.15 po poi-, osob Nr. 83, i Krakowa
1.80 „ a a Nr. 1034, z Podgórza-Pl.
1.39 ,  • -  Nr. 1034, a Miasta

do S u o h y  i j ś w l ę e i m a ,  j rzez Pod­
górze Płaszów - Skawinę, potaozerua: 
w Kalwaryl do Wadowic 1 Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia 1 Wroolawii.

1.30 po poL mięsa. Nr, 461, z Krakowa
1-48 a a  ■ Nr. 461, z Podgórza-Pł.

do Wi s l l e a k i .
1.45 po poL, osob. Nr. 6218, z Krakowa 

&o K o o m y r z o w a  i Mog i ł y .

2.50 no poL, pospieszny Nr. 5, z Krakowa 
do Lwo wa .  Połączenia - w Tarnowie do 

Ssozuoins, Stróż, stąd do Jasła,

rze-Płaszów Skawinę, Suchą do Nowi go 
Zagórza, Chyrowa, Sambora I Stryja. 
Połąozenia: w Kalwaryl do Wadowio i
Biel k a : w Suchej do Źy* »a i Zwar­
donia; ar Chabowee do Zakopanego i 
Snob. ory, w Nowym Sączu do Or­
łowa, Koszyo i Bndapssrtu, w Zagórza­
nach do G.irlic, w Chyrowie do Prze­
myśla, I L* owa w Droboby c.u do Bo­
rysławia, Tustanowio, w Stryju do Lwo­
wa, Stanisławowa i Tarnopola. Od 
I/V, — 14/VI i od l/X. do 30/IV z Kra­
kowa do Zakopanego wóz wprost przecho­
dzący 1 i II. klasy.

11.00 przed poi. poo. osob Nr. 18, z Krakowa 
11.11 ,  ,  > ,  Nr. Ji* zPodgóraa-Pł.
i o  P o a w o l o c i y s k  . Ic k a n . 

ni*; w T synowie do Stióa, Nowogo Są- 
•aa. Orłowa. Koszro i Budanosztu; w

Jasła, a Stąd do Nowego Zagórza, Oby- 
rowa i Stryja; w Przeworski, do Dyno­
wa, oraz w kierunku Rozwadowa, Dębicy, 
w Jarosławiu do Soka'» w Przemyślu do 
Chyrowa Sambora, Stryja i Nowego Zagó­
rza; we Lwowie do Stanisławowo, Stryja, 
i Samobra.

3.00 po poL, osobowy. Nr, 25, sKrakowa 
6.i9 po poi., osob. Nr. 25, * Podgórza-PL

do Ta r n o wa .  Połąozenia w Tarnowie 
do Szczucina, Stróż, stąd do JaSls, i No­
wego i Starego Sącza.

5.38 wiees. osobowy, Nr. 27, s Krakowa, 
5.47 wlees. osobowy, Nr. 27, s Podgorza-Pł. 

do R z e s z o w a ,  połączenie w Tarnowie io  
Stróż, a stąd do Nowego S^cza i Jasła. 

7 15 wieos poo mięsa. Nr 61 z Krrkowa 
7 30 ,  ■ ■ Nr. 61 z Podg.-Pl.

do T a r i o  wa.
7 40 wieez. mięszany, Nr. 468, z Krakowa 
7.55 wiec*, mięsa. Nr 468, z rodgór*«-PL

do Wi e l l o z k i .

7.50 W.6CI. osoLowy Nr. 6215 z Krakowa 
do K o b m y r a o w a .

8 00 wieez. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
&.18 Wiec*., osob, Nr. 1016, z Podgórza-PL
9 20 wieci.,osob.Nr 1016,z Podgórza Miasta 

n a  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod­
górze-Płaszów, Skawinę, Sueną do No­
wego Zagórza; Chyrowa. Sambora i 
L wowa. Połąezenia: w Skawinie do 
Oświęoimia a ztamtąd do Wiednia 
Wr- hi * la; w Kalwaryl do Wadowic ; 
w Sueby do Żywoa; w Zagórzanach do 
Gorlie w Nowym Zagórzu do Łupkowa 
i Mezb-LaboroE: w Chyrowie do Przemy­
śla i Lwowa, w Samborze do Lwowa, 
w Stryju do Ławocanego, Stanisławowa 
1 Tarnopola,

8.41 wleos. pospieszny Nr. 1, s Krak iwa 
do I c k a n ,  Bukaresztu, Konstancy., a stąd 

wo wtorki, ozwartki 1 niedziele okrętem 
do Konstantynopola. Połączenie w Prze­
myślu do Chyrowa, Sambora i Stryja.

9.00 wieosór osobowy, Nr. 17, s Krakowa 
9'10 wieos. oocob. Nr 17, z Podgórza-PL

do P o d w o ł o c z y r k .  Połączenie w Ble- 
rzanowie de Wieliczki w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja, i Nowego 
Zagórza; we Lwom* do Jaworowa Rawy 
u  .oj, Stanisławowa, Stryja, Podhajeo, 
Sianek Sambora, we Lwrwie Podi do 
Stojanowa, w Krasnem do Brodów, w 
Tarnopolu do Husiatyna, Csortkowa i 
Kopyczymeo, w Borkaoh wielkich do 
Grzymalowa, w Podwołoccyakaoh do 
Kijowa i Odessy.

10.35 w nocy ocob. Nr. 19, z Krakowa 
10.44 W nocy osob. Nr. 19, z Podgórza PL 
do L wo wa .  Połączenia: w Biersanowie 

do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa; w Prze­
worsku ao Dymowa 1 w Kierunku Roz­
wadowa. w Pri-emyślu do Chyrowa, Sam­
bora, Stryja i Nowego Zagórza- We Lwo­
wie do Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
i Sambora.

11.10 w nooy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11.21 ,, „ Nr. 418, % Podgói**-Pl
do Wi o l i oESi

i
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\  klg. azarego dartego S- 8* -, IH IH łr S- 2*48, pAbMago I-a 2*80, Małego K.
I-1* miękk jak puc- t .  1 -  I 960. Nch **wy

K. fl-— i  7 —, biały I-a E i0-—. Pscb z piern K. 18— od 5 Ug. pooząwizy frank
^  ' G otowa pościel “nr
? ęęste^o, czerwonego, niebietk. luB białego poszwu, 1 piwzyra o- 

180, cm. dług 120 cm. szer. wraz z 2 poduszkami, każda około 
w c m .d f tg .g o  cft1 szer. dostatecznie n ap e łn ien i nowem szarem, nU- 
szystwn I trwałem pierhem K. 10'—, pWpuchem K. 20-—, pu .h  :m 
w n o ń A lZ H w n *  pianyny K 1 0 '- ,  1 2 - ,  1 4 '-  i 1 6 -  Pojadyn- 
”  P® ' *50 4 -  . Pierzyny wieik, ^ X 1 0 0  c r .. K. 1 3 -
P , 7 ; 1 2Qr-~- P«t4jfłkl wielk. 90X70 cm. X 450, 5 —  350. 
Prześcieradła z najl. płótna gramowego wielk. 180X116 cm. K 13 —
1 ^ rzes^ ? i ^ i )0^I®niem lub za poprzedniem nadesłaniem gotówki.
Bez * * *ryzyka, ponieważ wymiagą doswełenoa*, ltth z* rot pieniędzy Bogato lilustr.

cewniki wcrafiĄ  podcięli darmo.

I

I

UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOŁĄDKA
pologa głównie na utrz>manlu, pobudzeniu 1 uregulowani: trawienia i nsunię- 
ciu przykrego zatwardzenia Skutecznym środkiem, z wybieranych, najlepszych 
i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie przyrządzonym, pobudzającym 
apetyt, przyspieszającym trawienie 1 lekko odprowadzającym, który nsuwa 
i łagodzi znaue następstwa nieumiarkowania, nieodpowiednie* Syety, zaziębie­
nia, siedzącego trybu życia i przykregr zatwardzenia z. p. zgago, odbijanie 
się, nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleść! b a  upsi HOSS 

B a ls a m  ż o łą d k o w y  apteki B. Fragnera w P t t * a
( I Q T Q 7 F 7 W I I I C V  Wszystkie części opakora^a noosg 
U o I I i L C L C N I C !  prawnie dtpoaewazy ;i> •abrliiy.
Skład głó Q  C D A A U F n i l  C. k Doat.

B. FRAGNER Awny: Apteka U *  ■ n f t l l l l d l  M  Dworu .

,.ZUM SCHWARZEN ADuER" PRAG KLEINSEITE 203, Eoko 4  NerudgasM 
WYSYŁKA CODZIENNIE CAŁA FLASZKA 2 K. PÓŁ FLASZKI 1 K«r.
i ocztą za nadełlanltm K. 1*50 mała flaazkn, K. 2HO doża flaszka, K. 4'70, 2 wielkie fl., 
K. i*— 4 slelkls fl.. K. 22'— 14 wlslklcłi n  a u wszystkich stacyl moaar. austro-wągier. 

tranko -  składy w rp»-ki » Anstro-Wegler.
* i i W Krakawl* w tp te k sc h : M. W aitowaki. ją. Reder I K. Wiszniewski. 1

Pierwsze roczne 1

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
Katolickiej Kasy Oszczędności i 

pożyczek w Krakowie dz. XII od­
będzie eią w dola 25 lutego 1912 r. 
o godz. 5 popołudniu w lokalu starej 
ochronki przy ul. Kościuszki 1. 57 
na która się P. T. Członków zaprasza. 

Porządek dzienny:
1). Odczytanie protokołu ostatniego 

walnego zgromadzenia
2). Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności i rachunków za rok 1911.
3). Sprawozdanie Rady nadzorczej 

i komidyi kontr iującej oraz wnio­
sek na udzieleni absolutoryum Za­
rządowi z czynności zamknięcia 
rach unKów.

4). Uchwalenie dywidendy i rozdział 
czystego zysku.

5). Wybór jednego członka dc Ra­
dy nadzorczej.

6). Wnioski.
Rada nadzorcza. 

Kasa przyjmuje wkładki na osz­
czędność począwszy od 1 korony po 
5% od sta, oraz udziela kredytu 
w różnych formach pod bardzo ko- 
rzysinemi warunkami.

Udziela także wszelkich informacyi 
V sprawach pieniężnych różnego ro- 
draju. 255 1

! Pożyczki!
z 4 do 6°/o od 200 Koron wzwyż, z poręczy­
cielami lup bez, w 4-ro koronowych ratach 
miesięcznych daje wypłacalnym osobom każ­
dego stanu. Fi)iF Fełd. BanL i biuro giełdo­
we. Budapeszt, VIII, Rakóczi -ut 71.

Objaśnienia gratis i frank o 244 8 1

KONIE -
cznie d o  WIEDNIA
wybierającym się służy wszelkiemi informa- 
cyami tamże od dłuższych lat zamieszkały i 
z miejscowymi stosunkami doskonale obezna­
ny rodak M. Fr. Pogórski V p. Oberen A l *. 

hausen37 gn. 249 3 2

Dla fabryki
blisko Krakowa poszukuje się urzędnika, ka­
tolika, który także i jś tykiem niemieckim 
dobrze władi*. Zgłoszenia pod A. K. przyj­
muje Adm. „Głosu Narodu." 259 2 1

pomocy w taoRach
w zakresie matematyki, fizyki i hist. nat. ust 
udziela uczniom szkół średnich słuchacz IV 
roku filozot i. Wynagrodzenie w eiosunku 
1-20 K. za godzinę. Zgłoszenia Uniwert^ e t  
Będkowski. 240 4 2

Dam 300 
! koron!

za wyrobienie posady stałej dla panny z e- 
gzan-icem rachunkowości tudzież z ukończo­
ną praktyką biurową. Zgłoszenia pod .Pra­
cowita" post. rest. Kraków Głó.. na poczta

Rzecz zupełnie seryo traktowana 

O d \ k oro n y
Snhlenfei dziecinne

Od 4 koron
S n k n lt  d am sk ie

Przyjmuje ale roboty a r t  ulica Grodzka 9- 
D p.

KAMIL BAUM
w Tarnowie.

Skład papierń I drukarnia 
^■PLEOA

kopert z firma
Rlipiwikei

koron 4., urzędów, koi. 5.
Zeakemlcie gumowane

4000

Kwiatowa woda kol&iiska
Juliana Jóiefowlcza

odznacza się trwałym zapachem i jako 
wyrób krajowy dorównywa lepszym 

fabrykatom zagranicznym.
Cena flakonu kor. 2'2u i kor 1*39.
W Krakowie u .lałma fl j». linia A-B 
u J. hanaka S/ewska 1 6 n Fr> Zepałha, 
Sienna 1 12. u Sporna I Sp. Floryańak* 

oraz inDycb perfumeriach

JANA KASPROWICZA
wydania zbiorowe

DZIEŁ POETYCKICH
obejmujące wszystkie drukowane utwory poet?, ukarało się w handlu i jest do 

nabycia we wszystkioh księgarniach
O bjętości 6 tom ów  (120 a rk u szy  d ruku) za  c e n ę  K. 30.
Całość oprawiona w płótno o 10, a w półskórek o 15 koron drożej.

TREŚĆ
Tom I. OBRAdY I GPOWIkDANIA 
Tom IT. OBRAZY DRAMATYCZNE.
Tom III i IV -  LIRYKI 
Tom V. MIŁOŚĆ.
Tem VI, — GINĄCEMU ŚWIATU.

Prócz wydania zwykłego w przygotowaniu jest pewra, ściśle ograniczona ilośś 
egzemplarzy na papierze cztrnanym Egzemplarze te będą numerowane » ma­
szynie, opatrzone podpisem właściciela, portretem autora, oraz jogo podpisem. 
C ena tak iego  eg zem p la rza  100 K. w  o p raw ie  sk ó rzan e j 125 K. 
Przedpłata otwarta — nabywać można ca uiszczeniem z góry całej naleiytości.

wprost u wylawcy
Jako dopełnienie kcmnletu Kasprowicza polecamy tegoż aut ra zbiorek nowych 
poezyi lp. t  „UHWILE1', 8- ka, str. 152, Lwów-Warsr-iwa 1911 — Cena K.3'60. 
w oprawie płócieunej o 2 kor., w półskórek o 3 K. drożej.
Równocześnte nkazały się tegoż au ora tłumaczenia z poetów angielskich p. t.

Arcydzieła £ europejskiej poezji dramatyczoei
Tom I MAETERLINCC: Siostra Beatryks. D‘ANNUNZ10: Franczaka z Ritnini 
MARLOWE: Tragiczne dzieje doktora Fausta. SHELLEY: Oedipus Tyranaus czyli

Opachłołydziec król.
Tom Ii: SHELLE' : Redzioa Ceucich, BROWNING: Pippaprzechodzi, Nabalko- 

nie. YEA TS Księżniczka Kasia SWINEłURNE: Atalanta w Kalydon:e
C ena zn iżona po 8 koron  za  jed e n  tom , w  o p raw ie  10 K
Tom HI: AJSCHYLOS: Dzieje Orestesa, Prom csusz sKowany, Persowie, Siedmiu

przeciw Tebom. Błagalnise
C ena zn iżona  tom u  III. K. 6, w  o p ra w ie  kor. 8

Dzieła poetyckie i tłumaczenia razem, ewentualnie każde osobno oddajemy za 
nadesłaniem zamówienia i podaniem nazwiska, godnośoi i dokładnego adresu na 
płatę miesięcz nie stosownie do umowy I Zwracamy uwagę na nasze ilustro­

wane katalogi I

TOWARZYSTWO WYDAWNICZE
w e Lwowie, Z im orow icza 15. 18 8 c i

Ksipiia G. M in  i Sp. v
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koronn u iu u
Bisson A. Dzik. Komedya w I akcie. Teatr amatorski Nr. 104 — *80
Foerster dr, Fr. Wychowanie człowieka. Zeszyt IV. . . r __
Gondek ks. F. Gorzałka źródłem wszelkich zbrodni woboc Bo­

ga I ludzi. Wydanie VII.................................................................  -go
Okładka do Światu z w ie rz ą t , ..........................  3 _
Rodziewicz M. Dewajtis Wydanie ju b ile u sz o w e .................  —‘80

Do nabycia wt wszystkich księgarniach.
227 3 s

T e c h n ik u m  M lttw e ld a
Dyrektor Prsf k Htlzł. Królestwo saskie.

^ jzsry  Zakład rąbkowy dia wykształcenia w elektrotechnice i budowie 
manyn — Oddzielne cddz aly dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lstcratcryaelsktrctephn-czne i maszynowe. Warsztaty fabryozno-naukowe 

W roku szkuinym 36 było kształ-ąaych aic 3610.
Programy etc. udziela Srkreteryat

WOJCIECH GIGOiy Artyst. Zakład Galanteryjno-lntroligatorski
“ 1 ^  a  ui Krakouiie, ul. lUJhołaJska I. 6. m «••■■«»■■»•» »i mitnłai«b« i «

• ^  W .1,1 w yzuej K krly nw odow ej w Hamburgu 2 g o t tip m  M lujący., utrm czuny 
p n rw n ą  nagrodą ■lejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie, otworzył

u  Krakowie, ul. mikołajnka L fi.
Wezelklo roboty w zaareg galanteryjno-lntroligatorakl wchodzące wykonywa jaknajetarai nloj po oonaoh nmlarkowanyoh.

8paeyalna44 dla biur I kancelarytr Protokóły 1 ksifft handlowa nadrwyczajnęj I r ra k M  wiorowo otwierająot atę
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B Q B » r a
Zakład a r t ys t yczno H  
kamieniars. I budowl.
Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wi el ki  wybór  g tie- 
wjon pomników z pia- pw 
skowca, franitu i mar- 
uurn. Podejmuje się |Q| 
wykonania grobów w 
miejscu I na prewin* “

W Krakowi* ui. Kandniczaa Ł 18.
JSDTNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maazjnowyck

I g n a c e g o  W u r m a .

Jar lyny suszone 
Groszek 

Fasolkę 
Pomidory 

Szpinak 
Jullene

Krajowe w najlepszym gatunku
poleca

Wcijciftch Olszowski
Kraków, Maty ryn*k .

róg ul. Szpitalnej.

p. Oświęcim dworzec, poszukuje z dniem 
1. kwietLia magazyniera rozumiejącego się 
na fabrykacji wódek, likierów i rosolisów, 
Oddanym mu będzie nadzór nad gorzelnią, 

236 6 2

(P rz e d ru k  n ie  b ęd z ie  p /ac o n y .).

L . 107G9 IZ.
III. p.

OGŁOSZENIE

HIOSEMIY HUMIMIH IM RONIE
w Krakowie.

W dniu 12 marca 1912 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny trzechdniowy jar- 
mai i  i<a konie szlachetne, gospodarsko 
i włościańskie.

Jarmark odbywać się będzie na placu 
„Gr. ble“, a konie znajdą pomieszczenie 
w stajniach prywatnych, w demach za­
jezdnych i hotelacn.

Wykaz stajen prywatnych domów za­
jezdnych i hoteli dla pomieszczenia koni 
przejrzeć można w Wydziale 111. b. Ma­
gistratu u godzinach urzędowych.

Główny jarmark na konie włościańskie 
odbędzie się się na placu „Groble11 w dniu 
12 marca 1912 {wtorek).
Magistrat stoł. król. m Krakowa.

dnia 6. lutego 1912.

TlNajwiększy shiad przyborów i szat ftościelnych

Zdolny subjakt
cukierniczy

Siermontow8ki Kraków ul. Bracka.
do ciast potrzebny 250 3

- f -  K n a j p o w s k a  +

m ączka posilna dla chudych,
szczupłych, niedokrewnych, wycieńczonych, 
chorobami. Wzmacnia organizm przywraca 
I ełne formy ciała, w2 miesiącach ló kg, wa­
gi przybywa Wiele podziękowań. Cona pu­
dełka K. 2 60 uez poozły. 4 pudełka K. 10 •- 
płatnie, prawdziwa tylko przez Gen. Repr. 
Hyg. Instytutu F Za.harska Rzeszów

Znakomite zegarki
- Z E N I T H  ■

odznaczone najwyższą nagrodą w Pa­
ryżu — poleca w wielkim wyborze 

w złocie, srebrze i metalu.
DOWGIAUO zegarmistrz.

w Krakewie, Floryańska 10.

Sowę Tańe®
Praktyczny podręcznik dla uczących 
się tańczyć Cena K. — 60 z przesył­

ką 65 hal.
, poleca

S A. KRZYŻANOWSKI księgarnia
Kraków Rynek A-B.

! Baczność!
Najlepsza — daohówka — wiedeńskafl

E T E R N IT  ^
. niewiele droisza id cementowej &

do nabycia jedynie tylko * 4 gji

u .Emanuela Munka
w Kętach Rynek.S

BllzSzycić wyjaśnień na ż ądane gratis. 
191 5 ił

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne
p o l e c a  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

Konstanty Witkowski Kordas
K r a k ó w ,  R y n e k  y ł ó w n y ,  L i n i a  A - B  L .  4 6 |G. f i

B ip l

K R A J O W A  FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH I

JÓZEFA KRYWULTA

i  f i b r o  p d d r ó ż y  O ś u i ę c i m
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają namiar jechać do 
Aiw yfcl lab Kanady, aby udali się z pełnem iwafaaktylko wprost do

Biura podróży Z u t r  Biesiadeckiej w O św ifcim io ,
które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

Za
50 halerzy

'/« fur*a bardzo dobrej palonej kawy. Proszę 
spróbować! W handlu Michała Nodzeńskiego 
Flotyańska 40 Kraków 221 5 3

Kupno

239 3

KTO SZUKA
smacznych, zdrowo I czysto przyrządzonych przekąsek bufetowych, 

śniadań, obiadów i kolacyi po nader przystępnej Cenie

TEN ZNAJDZIE
w nowo owatrtym lokalu pod firmą

BAR WARSZAWSKI
przy ul. Grodzkiej 43

prowadzonym pod ściśle fachowem kierownictwem, ze szybką i uzdolnioną obsłu­
gą. Zarazem prleea się własnego wyrobu prawdziwe nalewki i wódki, jakotez wó 
dki Izdebuickie, Łańcuckie, Baczewskicgo i t. d. Wina i likiery tak krajowe

.  „ jak i zagraniczue. .
O  N O W O Ś Ć !  N O W O Ś Ć !

Piwo toczone do szklanek numerowanych pod kontrolą Szanownej 
P. T. Publiczności

P o le ca in c  sio  ła s k a w y m  w zg lęd o m  P  T .  P u b lic z n o ś c i  u p ra s z a  o lic z n e  o d w ied z in y  
' Z A R Z Ą O .

Dla przem ysłowców giełdowych i bankowych
Teraźniejszy stan giełdy przewiduje z powodu zmiany usposobienia w 
niedalekiej przyszłości pewne odmiany w targu pieniężnym. Mało po­
szukiwane papiery powincy się znacznie ożywić, pod. zas gdy inne, 
faworytowane wartości z pewnośdą obniżą. Powa<nym interesant, m 
giełdowym udzielamy na życzenie za izwrotem porta najdokładniejsze i 
l dyskretne informacye nietylko co do powj i.;zych, lecz takie co do 

235 8 2 międzynarodowych i ffektuw.
Dum hankeny Gallus & C.mp WiudUn I W s.llzei!e 25. Adres telegramów 

(także podczas godzin urzęd. giełdy) „Gellesbank Wien Tel. 21883

w Białej 223 9 l

dostarcza po cenach bardzo przystępnych swoje wyroby znane z w ytrwa­
łości, a pięknem wykonaniem równające się zagranicznym firmom.

C l
Nlniej8zem zapraszam P. T. Członków

C M c ip k ie g o  Tswarzyslwi oszczędności i p o ż p k  w Krakowiu.
Stowarzyszę ,ie zarejestr. z egr. poręką na

Z n y C Z U l N E H U L H E Z G R O M i l D Z E H I E
które odbędzie się wb u/wartok dnia 29. lutego 1912. o 6-łej wlecze-
reffl w Jokalu Towarzystwa przy placu Maryackim L. or. 2., I. p. 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności roku ubiegłego.
3. Odczytanie protokołu z odbytej lustiacyi przez Zwią­

zek stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie.

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o u- 
dzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
5. Rozdział zysku.
6. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej.
7. Zmiana statutu. 261 3 i
8. Wnioski.

Wrazie, gdyby posiedzenie o godzinie 6-tej z powodu braku 
kompletu nie doszło do skutku, odbędzie się tegosamego dnia dru­
gie Zwycajne walne Zgromadzenie o godzinie 7-mej wieczorem 
wtymsamyin lokalu i z tymsamym porządkiem dzinnym.

Zamknięcie rachunkowe w myśl § 51. statutu mogą P. T. Czło- 
kowie przeglądać w godzinach urzędowych Towarzystwa.

Kraków, dnia 12. lutego 1912 roku 
W. Rolicki. Józef Górecki.

Wyrób krakowski!
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 

trwałości.

ASBIT
łu p e k  a s b e s to w y

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

2U5 80 2

Fabryka łupku asbestowego 
„Asbit“ SpótKa z ogr. por.

KRAKÓW
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Dietlowska 103.

Sklep
przy głównym trakclr wraz z nrządzeniem i 
resztą towarów, do sprzedania.. Zgłoszenia: 
Kęty poste-restunte, za okazaniem kwitu 
administr. Nr. 19. 222 6 8

Niezawodna pasła
nawet na zastarzałe nagniotki w Aptece
Eustachego Sokalskiego w Kętach.
Słoik 60 hal Opłata pocżtowa 45 hal. 
Zaliczka 20 hal. więcej. 1342 26

(=] DW IE [H| 
parcele budowlane

w Podgórza w Śródmieściu są do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje (z grzeczności, P. Ka- 
cerz, Obywatel w Podgórzu, ul. Batorego 16- 
Pośrednictwo wykluczone. 24Ś& 3 2

i*% T. Emeiyci i zastępcy wszel­
kich Firm handlowych i asekuracyj­
nych, jakoteż każda osoba nieposzla­
kowanej przeszłości mogą otrzymać 
w każdej miejscowości G a l c y  i, Bu­
k o  w i n y i ś l ą s k a  austr. bardzo ko­
rzystne, uboczne lub stałe zajęcie. 
Zgłoszenia: Biuro Działu Bankowego, 
Kraków, ulica Pędzichów 18. 243 6 2

sekretarz. prezes.

S E fc i r a a

i i

Z daw en dawna znaną, ze swej dobroci i zapachu prawdziwą.

m r HERBATĘ ROSYJSKĄ *va
zbioru rrajowego p leca dom eksportowy

h{Mcii A d a in o w ic z a wBpoiift:p
(na pograniczu rosyjskiem)

„Familijna11 bardzo dobra . . Zł. r. V40fc
„Melange de Moskau“ w oryginalnem opakowaniu . . „ 2-50 ra
„Imperial11 Cesarski ................................... 3*50 8
„Okruchy11 z najl. herbat kwiatowych ...................... ..... 1-20 W

D s a f l ś u i  1 Bnlionu Wołyńskiego hygienicznego 
D lO O O W  Grzybki litewskie białe czapeczki tegoroczne 1 kg. 

Kawa „Ceęlon11 gruboziarnista franco 5 kilo

3-20 -3 
, 3 50-g
9 i 10 —£

Apteka pod „Zołg Gwiazdą" Piotra Mikolascha
Ld Ad . ni- Kopernika L l.

1 Wyrabia i poleca : 1

SYRDP Sulfoguajacolowy

i Syrup sulfoguajacolowy z kolą

jako sVnteczny środek przeciw kaszlowi! binym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, co też orzeka komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa 
lakarskiego. Syrup sj.laguajaaalowy jet t o połowę tańszy od Sirollny 1 ko­
sztuje flaszka tylko 2 — kor. Syrup (uifoguL.Joolewy z ketą kosztuje koron 
2-50. — Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski — Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Pietra Mlkelaeeha 

we Lwowie. Ostrzega się przed naśladownictwem.

i sprzeaaż mehli i różnych przedmiotów n- 
żywanyrh. Kraków ul. św. Jsnal. 28 partt 

Katolicki handel. 201 10 3

Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA"

| JS5 Wolnego
Plac Szczepański 2, dom własny, tel 336.

fabryki i M  B lin .  izłncznych i ipetyal. leczniczych
pad firmą

R. RŻĄCA I CHIIHIRSM
«  Irakowi#, allea św. Bsrtrudy, l  4.

wynbia pod kontrolą komisy. Przemyj -w ej Tow. Lekarskiego k r & k *  ? o i e « o n «
przez toż Towarzystwo

W ODY lYlfflERHLNE SZTUCZKĘ
odpowiadająca skłonem chemicznym wodom;

litifiihlil, fliiishOblinklil, SittinftliL l/lcłij, Karohupsj, eisslngca,
tudzież epecyalne lecznicze jaki Utow% bromową, jodową, iełazistą, kwaśną, 
e ru  inna wody mineralna z przepis* prot J a w o r s k ie g o  Spr7.edu cząst­

kowa w aptekach I drogueryaok — Oer.nikl a* żąda

ZAŁOZONY W ROKU 1872.

I
ZAKŁAD

ira-uiieium
BRACI

TREMBECKICH
w krBkowie 

R a k o w i e c k a  I 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje *ię wykonywa­
nia ws.elkich robot w za­
kres ten. wchodząeycn, a w 
szczególności GROBG- 
WCUW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Oftnnikj na  żądanie darm o

P o w ie ś c i ,  p o d r ó i e ,  p a m ię t n i k i !!!

II Najtańsze wydawnictwo Książek polskich II

Bibloteka dzieł wyborowych
Co tydzień  k s ią ż k a ! C ena każdego  tom u w p renum erac ie  ty llk o  19 L/e kop. 

= = =  W  roku  1911 w yszły  = = = = =
M. Rodziewiczówna, Magnat powieść 
S. Tokarzewskł Pośród cywilnie umarłych 
G. Zapolska, Janka powieść 
W. Szyszłło, Pod zwrotnikami podróż 
Z. Różycki, Figle młodego satyra nowele 
Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela 
Alexy Kurcyusz, Brazylia podróż 
Tadeusz Konczyński, Siadem tęsknoty powieść 
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść 
Alfred BInet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach 
Pamiętnik rDnryka Dembińskiego 
Teodor de Wyzewa, Gwalbert powieść 
Pamiętnik ks. Maryi Wołkuńskiej 
I. Wazów. W walce o wolność powieść 
Lew hr. Tołstoj Wojna o pokój powieść 
K. Bielska, Jedenaste przykazanie nowela 
A. Lichtenbergc r, Nasia Minia powieść 
Wiktor Gomulicki, Dwa romanse nowela
Ks d‘ Abrantes, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów I. cesarstwa 
M. Helys, kwiaty zamkniętego ogrodu szkice z życia kobiet w Turcyi 
iohani Aho, Do 1 leflsingforsu podróż

Warunki prenumeraty:
BEZ OPRAWY.

NA PROWINCYI:
Rocznie rb. 12‘60 

Półrocznie rb. 6'30 
Kwartalnie rb. 3 i 5

Za odnoszenie do domów 15 kop. kwartalnie.
Za oprawę dopłaoa się 6  pd. ro o z n ia , 3 6  p ó łro o a n ia , 1 rb . 5 0  kop . k w a r t .

A dm m łscraoya W arszaw a, Nowo Sieim a Ł. 2.
Redaktor Zdzisław Oębickl. Wydawca Kazimiera Gadomsaa.

Stanisław W eiss
Właśc. szkoły tańców w Białej
j a k o  c z ł o n .  I Z w i ą z k u  t a n e m i s t r z ,  w  W i e d u l u  

zaszczycony  
Dyplomom przez śwor Artyktiątla 
w Źjwcu.oraz przez Kasyno wojsk, 
i pierw szrz. pensyona ty w Krakowie 

oznajmia nprztjmlo 
że udziela lekcji w aomaci prywa- 
tnjch wyjeżdżając na żądanie do 

każdej mlsjsoowośoi.
82 40 5

■ l

W WARSZAWIE: 
Rocznie (52 t )  rb. 10 
Półrocz. (26 t.) rb. 5‘ 
Kwart. (13 t.) rb. 2'50

ZA GRANICĄ: 
Rocznie rb. 
Półrocznie rb. 
Kwartalnie rb.

1 6 '-  
8 —  

4 —

U t w o r y  m u z y c z n e
do tańca z najnowszych operetek, wyciągi 
.ort jpian- we. Nowe edycje nut od40^1. po- 
oząwszy na fortepian lub skrzypce. Żurnalo 

i wzory do kostyumów maskowych 
Biblioteki dla teatrów amatorskich. 

Monologi kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranżerów

1 ' poleri —

Księgarnia polska
w Krakowie

35 Floryańska 35
Tamże ckspedycya czasop. jak kra. jak i zagr

uzdolniony przedewBzystkiem w po­
zowaniu i oświetlaniu znajdzie posadę 

na korzystnych warunkach.

SKLEF^KORZENNY
w klimatycznej miejscowości jest do 
sbrzedania. Potrzebna gotówka 3— 4 
tysięcy kor Bliższych informacyi udzie­
li ustnie lub piśmiennie p. Władysław 

Danko, Kraków, „Głos N«rodu“

Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu1* Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik.

Nauka pisania na kilku systemach maszyn metodą amerykańską 
kosztuje tylko 12 kor. w konc. przez c. k. Namiestnictwo. w Krakowie, ulica Kanonicza i. 4.

Drukarnia .,Głosu Narodu11 (ped zarz. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św  Tomasza 1. 35.

B iu rz e  i szk o ga  p ij a n ia  n a  m a sz y n a c h  >,rzyjmuje po cenach nizkich
w Krakowie ulica Kanonicza i. 4.

1w sz e lk ie  p rz e p isy w a n ia  i pow ie lan ia . 8 8


